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( KJbiasnieme w ew n ą trz  n u m eru  na  str. j ) .

Z rozbrojeniem poczekaję na Hagę.
Losy patryarchy Tichona,M oskw a  (D epesza  spóźn iona). „W ra k " ro®pa- 

tru ,ąc  im  posiedzeniu  k w estyę  m łu k c y i  c zerw o­
nej arm ii, uw zględn ia jąc niedostateczność wyni­
ków konłerencyi genueńskiej, która nie ro zs trzy ­
gnęła spraw  zasadn iczej wagi, uchwalił odl°*yć 
l «dnkcye armii aż do wyników konłerencyi ha­
skiej. i y.mo?a.se,m komLsaj-yat woje- ny ma o,pra 
Cować p,lan red u k c ji,  k tóra  będzi-2 przeprowiadzo 
Aa, o ile konlerencya w Hadze da pozytywne wy­
niki.

Szw ecya odrzuca traktat 
z sowietami.

Sztokholm . (P A T ).  S p ec ja ln a  kom isy a parla- 
hiotnru. pow ołana  do w ydan ia  op in ii w spraw ie 
traktatu  suw iecko szw edzk iego , odrzuciła traktat 
13 glo&ami przeciwko 7.___________________ _______

Moskwa. (PAT). P.iiryarcha Tieiion pnzmPnósł 
się do klasztoru dońskiego w okolicach Moskw*. 
W Petersburgu uwięziono 8-i popów *a opór prze 

I ciw grubieniu ■ oerkwi. W Kostowie aresztowano 
a-ichireja.

Sytuacya we Wtadywostoku.
M oskw a  (P A T ).  W ed łu g  depeszy z G zyty, o d ­

dział Ko-pelu we W Łady w o stok u jest ca łkow ic ie  
z-dsm oralizowany. G rupa 600 in te ligen tów  em i­
gran tów  robi starania o  p ow ró t d o  K osy  i, spow o­
dowania praw dopodobn ie o gó ln ą  sytu-acyą odbyła  
się w  W łidywo-sTiiku pou fna kon feron cya  szta  
bow oów  japońsk ich  z gon. Czepderaj-ewero, Iwa­
nowem  i innym i.

Zaproszenia na konferencyę w Hadze
t r _  .. n  ł \ T ł . T m li  —  -A t _____________ i „  In  miift lOOn . ___...i—  ! TTuiin r+u < Mlun ___Haga. n A T ). Havas. p re zyd en t k on fe ren c ji 

fcenuenskie.j dc Fac ia  w porozum  i ecum a rządem  
holendersk im  rozes ła ł do rząd ów  zaproszenia na 
kon ferencyę haską. W ed le  doniesień tu te jszych  
F is in p rzybędzie  d e le g a c ja  an g ie lska  w  dniu 14 
®zerwoti do Ila y i.

Czy Francya i Ameryka zjada do Hagi
Paryż . (A W ).  M ięT/y Paryżom  a W a s ^ n p to -

nem m ia ła  m iejsce żyw a  wym iana zapatryw ań  w 
spraw ie udzknlu Fram cyi i  S tanów  ZjednOazo- 
nych w  k o n fe ren c ji w  Hadize. R ząd  am erykańsk i 
tw ierdzi, że ostatnfce m em orandum  deilegacji so- 
w retów  nie daje dostatecznej podstawy do dal. 
szych rokowań. W sp ó łu d z ia ł A m eryk i na kon fe­
re n c ji w H adze jos t do ostatn iej ch w ili w ą tp li­
w y. T ak że  z p a rysk iego  u rzędu  dii a  ypu-uw za­
gran icznych  o zn a jm ion o  wąrtipliwość w spółudzia­
łu rządu  fran cu sk iego  w  now ej konfdreincyi._____

Niemcy zdecydowały się płacić.
B erlin , i A W .) W e .o ra j odbyła  się narada ga- O stateczn ie  p rzysz ło  do porozum ien ia  w  zapa try  
•®etu R zeszy, k tó ra  za jm ow a ła  się od p ow ie - i w n iach  m iędzy  dr. W irth em  a m in is trem  H er- 

h^ią Ait-ndco ua notę k o m is j i  rep a ra cy jn e j. —  i mamom. Gabinet uchwalił p rzy ją ć  propozycye u-
bi

łożono w Paryżu, m  podstawą odpowiedzi nie. 
młecklej, która zlatanie jutra wysłana do Pa­
ryża

I Morgan nic nie wskórał...
i AW.) „M orndng Post" donosi z P a ry ­

ża, i ż  w izyta. M o rga n a  u P o in ca rego  trw a ła  go- 
dńnę. Morganowi nie udało się przekonać Poin. 
eo rego  w  k ieru n ku  esasow ego  zasystow a jńa  
p raw  francusk ich  w yn ik a ją cy ch  z  trak ta tu  w er- 
sadsikiego. U rzęd ow e  don ies ien ie  H avasa  wyklu­
cza wszelką możliwość ustępstw spraw  za gw a ­
ran tow an ych  tra k ta tem  n ie  ty lk o  ze s tron y  gab i­
netu  francusk iego , lecz  ta k że  i  b e lg ijsk iego

Jak Niemcy witają kontrolą koalicyjną
Monoohinm. (AW.) Wczoraj przybyła wojsko­

wa komisy a Enifcenty do Landshut w Bawaryi w 
celu przeprawadzwnia kontroli policji miejsco­
wej. Zgromadzony przed wejściem do kosząc po- 
licyi tłom przyjął ją okrzykami nionawiScl. Ko­
misja musiała woboc groźnej postawy tłumn o- 
pnócić Landshut i powTócić do Monachium.

Nadrenia pod opiekę Anglii!
Berlin. .P A T .) „Vops, Z tg ."  p od a je  z  k ó ł w ie l­

k iego  p rzem ysłu , n astępu jącą  w iadom ość : Z  o . 
b aw y  pr.aed p lan am i fran cu sk im i m a ją cym i na 
ce lu  od e rw an ie  N ad ren ii od  N iem iec , pew ne wyA 
b itn e  choć n ieodpow IcdziaJne osobistości m i a ł *  
p row adzić  n a ra d y  z  m eotficyalnem i ko łam i an- 
g io lsk iem i w  tym  k ierunku , aby z krajów nad- 
reń&kich utworzyć na lat 15 „pozorną" republikę 
pod protektoratem Anglii. R-eipublika ta  m ia łah y  
być ^w iązaną  un ią  ce ln ą  z F ran cyą .

Premier Ponikowski w Sanoku
Sanok. (PAT.) W  sobotę rano p. p rezyden t m i­

n is trów  P on ik ow sk i zw ied z ił fabryko wagonów. 
P rzed  od jazdem  p. p rezyd en t m in istrów  w  sapt- 
tailru o d w ied z ił zranionego w walce z bandytami 
fnnkc. policyl państwowej Różyckiego oraz  w y ­
zn aczy ł znaczno, w sp a rc ia  d la  w dów  i  s ierót po 
dw óch  zab itych  w  te j w a lce  członkach  podicyi. —  
O god z in ie  G w ieczorem  p rezyd en t m in is trów  w y ­
je ch a ł w d a lszą  podróż wizytacyjną do Cli ja­
row a.

Zbiory Branickich wrócą do kraju.
Moskwa. P A T .) D a legacya  -podska w  m ieszanej 

kom isy i specyaLnej zak oń czy ła  p racę  nad  o g lę ­
d zinam i i sp row adzen iem  mienia kulturalnego 
i artystycznego w yw iez ion ego  w  la tach  w o jn y  z 
m a ją tk u  B ran iok ic li. C hodziło  g łów n ie  o  sp raw ­
dzić n ie czy  w  ko l lek cy  i  zn a jd u ją  s ię  connę gobe­
liny będące Ozdobą zbiorów Branickich. Strony
doszły  do  porozum ien ia . P rze ję c ie  zb io rów  przez
sfironę polską o ra z  w ys łan ie  d o  k ra ju  n a s tą p  w 
dn iach  na jb liższych . A rc h iw a  za rząd ów  g m in ­
nych  b. K ró les tw a  o ra z  a k ty  guberndd chełm sk ie j 
z  n a jb liższym  tran sp o rt ernr zostaną  w ys łan e  do 
k ra ju .

Wybory na Węgrzech.
BuAapOwtt (A W .) Dziś rozpoczęły się wybory do 

parlamentu węgierskiego. W  39 ok ręgach  w ie j­
sk ich  zostali w yb ran i bez op o zycy i kandydaci 
rządowi. W  innych  ok ręgach  toczy  się obecnie 
zac ię ła  wra lka  o m an d a ty  poselskie. A ppony j i 
dT. Gratz, k tó ry m  -zostało zabron ione zw o ły w a ­
n ie zgrom adzeń  p rzedw yborczych  rozes ła li do 
w szystk ich  w yb o rcó w  drogą telegraficzną swe 
spraw ozdan ia .

K ilk u  o p o zycy jn ych  kan dyda tów 1 a resztow ano
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Chwila bleiaca.
Kalendarzyk:

Maksymiliana 
WubOd słońca: 4’39 
Zachód słońca: 8'35 

DhłgOńć dolot 15*67

MATM » .  J. •ŁOWAOkltLia
Poniedziałek: „Walka kobiot“.
W torek : „DMady".
Środa: „Walka kobiet".

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA. 
Poniedziałek: „Eugeniusz Onegii'".

TEATR „BAGATELA*.
Poniedziałek: ..Ten którego biją po tw arzy". 
Wtorek: „Ten którego biją po twarzy".

OPERETKA „NOWOŚCI".
Poniedziałek: „Król się bawi".
W torek: „K ról adę bawi*.

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
w Krakowi*. Rynek gł. Linia A—B L. a .  

Pontedaiałek. ks. yro f. Wertyński: „System ftłcwo* 
tkany Toma—  z Akwinu" (Absolut}.

Dymisya rządu bułgarskiego
Setka. (AW .) Boobrajaaie wojak W rangU  seata.

ie u m m o m  Broń itMtwżojoinych zastała wydana 
mtfrjgynanariowaj k om isy i w o jsk ow e j. W  zw ią - 
afcu x oytunicyą rząd Sfcajnbolijsk icgo m a sglooid 
dynaleye.

At mAA jMmr w waWtt.
Wiedeń. (AW .) W  Piwaslmrgu urządzili legioni­

ści czescy detnonatracye aatysłowackie. Zdomo- 
kowali oni Redakicyę dziennika „Słowak", który 
w  Artykułach owych wyetąpował przeciw rządom 
joaeskizn na Słowaczyźajte i domagał aię autono­
mii <Ua Sławaoeymy.

BHKzrn n k i d l i i b i  v  Snajanf.
i. CAW.) Wczoraj o 8 wieczór w pobliżu 

mleJecownAcd Thun (w kantonie berneńskim) 
wyleciał w  pewłetne nagazya lununicf1. F.kepio 

jcya była tak sdłna* iż budynek, w którym zrnajdo- 
* n ałv etc składy amimłcyj aeatał zniszczony, wie­

le zaś kamienic anajdujących się w okolicy) u- 
adkodsonych. Szkoda Jest bardzo znaczna. Zgi­
nęło dwóch chłopców, którzy znajdo-weii się w  
pobftifcn budynku, 40 oóófr zoetało poranionych.

Pik . F rtO T itT Psitila fad  if f l.
Lwew. (A  W ). IV  es co sjonłu mnaet prez. m. 

Krakowa Fadcrowics udzielił p rzed s taw ic ie low i 
„A W “ wywiadu w którym m. i. oświadczył, ze 
najważniejszym problemem zjazdiu jest sprawa 
sstawy acjmowej odnośnie do ordynacyi wybor­
ca^ m i a  mleJMdch i CtahrtM organizacyjnego. 
Dążeniem związku miast jest, aby te dwie usta­
wy eejm równocześnie .zełatw+i i to w kadencyi 
cdMcnej. Ze sprawą tą łączy się w  wysokim sto- 
nnrn sprawa ccdymcejri wyborczej do sejmu. O- 
becny projekt przekreśla peprwiu miasta i Ich 
reprenntócye w  najmie. Pnekreśla pnedewszy- 
■tklem jaMtfoeneyt i jej znaczenie w ciele pia- 
woda w r e ca. Więkaiość sejmu Objawiła goto­
wość oddania miastom manidałtów 1 proporcji 
w  stosunku zalndnlenfa miast do wsi. W  ten 
sposób aprawa ta stanęła na gruncie realnym. 
Miasta będą mogły wybrać przedstawicieli swa. 
ich Interesów bezpośrednio przy glosowaniu w  
okręgach.

Sprawa rW łu O my miast przyjętą została we- : 
dług pu ujefctu, przudtotopęgo sejmowi, a uchwa­
ły zjazdu idą w  kierunku rozszerzenia idą dla 
badnjąsyck i potfwytBzenia gwarancji państwa 
i gman <ffla fnadiusnów na ten oefl zmobilizować i 
aią mających.

Komisya skarbowa zjazdu zajęła aię sprawą 
aanacyl finansów miejskich poza te granice, ja ­
kie ustawa sejmowa o u«siłen4u finansów miej­
skich juk wpnowaKłztta.

Boli iodótżj M i e j  - M iM z o i i .
Po młodzieży glmoazyalnej, która w Krakowie 1 

pierwsza uczciła stuleci* Mickiewicza, wczoraj zło* 
żyła z kolęd hołd nieśmiertelnemu wieszczowi mło, 
dzież akademicka. Staraniem ..Kola polonistów* 
uczniów linłw. Jag., odbył się wczoraj uroczysty 
wieczór, uświetniony obecnością Syna wielkiej 
Poety. Ne doborowy program wieczoru złożyły się 
przedewszystkicm prsemó wierni*: akad. Bieleckie, . 
go, ptof. Grabowskiego (w imieniu Unłw. poznań, I 
akiego), oraz prof. Kallenbacha, dcklamacya art. I

(Ch. Wczoraj o  godz, • rano rozpOosął swa ©■ 
brady , w sali p oo ied w ń  B a d y  m ie jsk ie j. Zjazd de 
legatów organizaeyj urzędniczych województwa 
k rak ow sk iego . N a  z ja zd  oprócz de lega tów  m ie j­
scow ych , p rzyb y ło  b a rd zo  wielu przedstaw iciedi 
s  prowimcyi.

P o  w yb o rze  p rozydyu m  wygłosił pow ita ln e 
przemówienie prezes d r Krajewski i w  zw ięzłym  
referacie p rzedstaw ił sp raw ozdan ie  z dzia ła lno- 
ści Związku.

Po ziian z«brał głos inspektor sądowy p. radca 
Windaklswien 1 zieUrawał sptawę organizacyi 
Komitetów prow*ncyona tnych.

Trzeci ponkt pcrząduai dziennego, trak tu jący  
o ustawie emarytoloej, referował p. d r  C zap liń ­
ski, domagają# się dla dawnych inwalidów tych 
samych praw, ja to e  przyznano obecnym. Nastę­
pnie poru w y ł  m ów ca sprawę pom ocy lekarskiej 
dla urzędników, zaiznoouając, iż  pod  tym w zg lę ­
dem urzędnicy państwowi są traktowani go rze j 
od robotników, zm ajdu jącycb  w  K asach  chorych  
<ł w ie le  lep szą  pomad niż ta k tó rą  dan o  u rzędn i­
kom . W reszc ie  mówca przedstawił znaczenie „fnn 
dusza pośmiertnego", oachęea jąc dx> ja k  na jli 
ozn ic jozego  zapisywania się na antanków.

N astępn y  referent, radca skarbu p. Arct, pm 1-- 
d ło ży ł szereg recolucyj, domagających się po­
prawy bytu klasy urzędniczej.

Z  k o le i zab ra ł —  p o  ra z  w tó ry  —  g ło s  p. d r  Cza­
pliński, okładając spnaiwozidianie finansow e Zwią- 
*ku . P re legem t omówił takie sprawę bodowy ta. 
nich domów anędnicryoh.

Ostatni punkt, tj. Sprawę modyfikacyl obecnej 
wadliwe] pragmatyki słuibows] omówił dyr. 
Górką

N akon ięc  re fe ren t spraw  u reędn iczych  w  Sej- 
oiio, poseł Jan 6®dek, przedstawi! w Swem prze. 
m ów ien iu  s ze re g  żyw o tn ych  spraw  urzędn iczych .

Na tam o godz. 2 giej popołudniu przerwano 
obrady do gcdz. 3-ciej.

0  godz. 3-ciej po  o żyw ion e j dysku zy i ucliw jJo- 
no następujące rezolucye:

D elegac i p racow n ików  publicznych
1) przyjm uję- zarj'.° o rgan izacy i kom itetów  mi^j 

scow ych ;
2) d om a ga ją  się p rzyznan ia  em ery tom  (w d o ­

w om  i  s ierotom  p racow n ikach  państw ow ych ) 
w  ca łe j pełn ( p rocen tow ych  jedn orazow ych  d3 
datków , w yp łacan ym  p racow n ikom  państw ow ym  
w  czynnej a.użbie z  tem, że je d n o ra zo w y  dodatek 
nie mt>ża być n iższy  s i ł  10.000 m a r«k .

3) D om aga ją  ęię a iwcóian ia praepiau $ 20 ust. 2. 
k tó ry  ograo icz ii pruwa esmu-ytów.

4) D om aga ją  Się od  Sejm u  poddan ia  re.wizy* 
k rzyw d zących  daw nych  «n K 'ry 'ó w  postanow ień

i art. 43 i 46 ust. emeryt., a w szczególność- doma- 
' gają się zrównania zaopatrzenia emerytalnego 

dawnych amsrytów i ich rodzin, względnie ro­
dzin po pracownikach państw zaborczych z zao" 
patrzeniem obecnych polskich emerytów.

5) Domagają sdę, aby sejmowa komisy a adml- 
nistaoyjna, a następnie pełny Wysoki Ssjm  wziął 
pod obrady poprawki, zgłoszone przez Zw iązek  
urKę-dntcizy Wojewódzitwa krakowskiego w spia 
wio pragmatyki stnłbowej i poprawki te w całej 
rozciągłości uwzględnił. szcwególności doma­
gają się zebrani wprowadzenia awansu automa­
tycznego, jako jadyndre- 5»prwwiedłiwigo.

6} Zebzanj żądają zrównania w placach z upo­
sażeniem  ofioerów i  zas trzega ją  się, aby mjnisrter 
w o jn y  erynił juaortim m iędzy  poborami urzędni 
ków  cyw iln ych  a oficwrwv.

2) Co do pomocy lekarskiej od rzu ca ją  zebrani 
rozporządzen ie  min. zd ro w ia  zc styczn ia, a doma­
gają się wprowadzenie autonomicznego uBezpio 
czenia z udziałem urzędników, anaiogicznfy do 
Kasy chorych.

Na tem o godz. 7 wieczorem zakończónó obtffl- 
dy.

diam . pp. Malickiej. Nowakowskiego i  Białkowskie, 
go, pieśni filareckie i mirk lowlczowśkie. odśpi(?wa, 
no przez chór akademicki oraz p. Jaworzyńską p lry  
akompaniamencie dyr. Walewskiego. Całość była 
pięknym wyrazem  gorącego uczucia m łodzieży dla 
w ielkiego W odza duchowego narodu.

Prócz wstępnego przemówienia, zakończonego 
wezwaniem  o ..nowego M ickiew icza dla obecnych 
czasów'", silny wyraz uczuciom młodzieży dał akad. 
Gałuszka, w  głęboko pomyślanym wierszu., W iele 
draiunt y cznej ekspresy i wydobyła p. Malicka w ar> 
tj^tycznej deklamacyi „L ilii" . P. Jaworzyńska do 
głębi poruszyła słuchaczy subtelnem wykonaniem 
piaśr.t „Po la ły  się łzy mojo“._ Pełne uczucia i siły 
było przemówienie profesora Kallenbacha, którem 
zamknięto program tej niezwykle pięknej 1iroczy< 
stości.

Naikoniec zebrani urządciii gorącą owacyę biorą» 
cemu udział w wieczorze synowi nieśmiertelnego 
wieszcza. Przebieg wieczoru pozostawił bardzo pod» 
niosłe wrażenie w duszach uczestników.

Tydzień harcerski w Krakowie.
Szereg uroczystości harcerskich rozpoczął się w 

dniu wczorajszym  nabożeństwem w kościele NP. Mas 
ryi, w którem wzięła udział młodzież ze swymi kie: 
równikam i. Natchnione, pełne głębokich myśli ka. 
zanie wygłosił k«. Stojanowski wskazując szczytne 
ideały harcerstwa i rolę jego w duchowem i fłzy, 
cznem odrodzeniu narodu.

Po  mszy św. o godz. 8 rano odbyła się w Rynku 
gł. uroczystość poświęcenia sztandaru. Pod pomni< 
Idem M ickiew icza stanęło w zwartych szeregach 
przeszło 1000 dzielnej m łodzieży harcerskiej. W  pię, 
knych słowach przemówił prof. Ciechanowski i wrę* 
czył spiandar komendzie Chorągwi harcerskie] wo, 
jerwództwa krakowskiego. Nastąpiła wspaniała de* 
b lada karnych zastępów m łodzieży przed sztanda* 
rem.

Dalszo etapy uroczystości niedzielnych stanowił 
koncert muzyki wojskowej na plantach w godzinach 
południowych i popołudniowy festyn na boisku 
Sokoła.

Program  dzisiejszego dnia obejmuje otwarsU  w y, 
stawy harosrsklsj (o  godz. 3 popoł. w  budynku ko, 
mendy, plac Jabłonowskich). W ystawa, obejmująca 
ręczne prace harcerzy, przedstawia się imponująco 
i  daje chlubne świadectwo o rozw ijaniu ducha sa, 
modzielrości, in icye lyw y j pomysłowości wśród 
m łodego pokolenia. Podczas te} uroczystości będzie 
również przygrywać muzyka wojskowa.

O godz. 7 w ieczór w e wszystkich szkołach odbędą 
się odczyty o idei i znaczeniu harcerstwa.

MINISTER DAROWSKI W  KRAKOWIE Wczoraj 
w niedzielę pan m ir is t-r  pracy i opieki spoi Da* 
rowski odbył dłuższą konferencyę z wojewodą dr 
Gałeckim który tegoż dnia w hocy wrócił r podró, 
ży z  prezydentem ministrów. Następnie m inister

wyjechał do W ieliczk i. W ieczorem  wojewoda po« 
dojmował u siebie m inistra, który o g o d z .^ N M  no* 
cy odjechał do Warszawy.

Przedstaw icielow i A. W . udało się uzyskać wy* 
w i od z ministrem, który oświadczył, łż przybył d<’ 
Krakowa na zaproszenie komitetu Centr. Związków 
Zawodowych w celu wvsluchan:a postulatów Z ja* 
zdu, w sprawie prawodawstwa społecznego. Mini* 
ster stwierdził, że nawet w obecnej chw ili urucho* 
miony przemysł polski Lóe osiągnął norm przidwo* 
jennycli. Liczba zatrudnionych robotników dosięga 
ledwie 75 proc. ilości przedwojeFinc].' w przemyśla 
m ineralnym  48 proc., we włókienniczym 63 proc., w 
przetworach zwierzęcych 74 proc- sy hutuNtwie 60 
proc. Co do produkcji to i ona pozostaje znaegnic 

j w tyle w porównaniu z produkcyą z przed wojnv. 
| Działalność m ii isterstwa procy na polu załatw ania 

ralargów i zawierania umów zbiorowych uwydatni, 
ła eię bardzo. M inister w ierzy, że postulaty robotni* 
ków tak w społeczeństwie jak i w rządzie znajdą 
należyte zrozumienie. Obecnie najważniejszą rzeetą 
jest utrzymanie w  ruchu dotychczasowych warsęta* 
tów pracy i uruchomienie dałszych.

M IL IÓ N d W Ł A . W  sobotnlem ciągnieniu milio* 
nówki wylosowano Nr. 0 470.094. sprzedany w  Ha* 
sic skarbowe] w Opatowie.

STAN  POGODY. Temperatura najwyższa wynosiła 
wczoraj w  W arszaw ie 18, najniższa 10. W  Ztkopa* 
i/em onegdaj 25.10. Przew idywany przebieg pogody 
w  dniu dzisiejszym: zachmurzenie zmienne, chło* 
dno, w iatry z północnego,zachodu 1 polnocy.

KH AKO W .-KA  OPERA W  BIELSKU. W dniu. 25 
b. m. odbyło się inauguracyjne przedstawienie poi* 
slcic na scenie pięknego (dotychczas niem ieckiego) 
t ...tru w B*e).‘ k u . , Z uwagi na kresowe położenie 
B ielska,B iah, przedstawienie to przybrało charak, 
’ er ś'v'ętn rerodowego. Przybył w tym celu ca?v 
zespól op *ry * ^akowskiej w pełnym komplec so, 
listów, chóru, baletu i orkiestry. Dolo ..lia ikę" Mo* 
niuszki. W przeistaw ien iu  wzięła udział w roli ty* 
tułowej znakomita śpiewaczka p. Matylda Pobliska* 
Lewicka, goszcząca chw ilowo w oj>erzc krakowskiej. 
T eetr był wysprzedany na tydzień naprzód. Operę 
i  wykonawców powitano wprost entuzyastycznle. —- 
Arcydzieło Moniuszki wywołało zachwyt r.-awet 
wśród Niemców. Opera krakowska otrzymała rapro* 
szenle na szereg występów.

M. TE A TR  OPERA I OPERETKA. Dziś w ponie* 
i działek poraź 3*ci opera Majkowskiego ..Eugeniusz 
f Onegln*Y która zdobyła n iezwykły sukces. W  roli 

tytułowej wystąpi p. kłikołaj Jachno Tatjanę śo -'* 
wa p\ Jefimccwfl. Leńskim  będzie p. Cor.illi. Gre* 
minem p. M azarek. .Jutro wę wtorek „Żydówka". 
W  roli Eleazara wystąpi gościnnie p. Jan Sobmrai* 
ski. nasz rodak, który przez sztreg lat występował 
w operze berlińskiej. We środę premiera nperefk- 
Ap uszy", klóre, wystaw ienie z powodu n.adzo yczoi* 

uy.ch przygotowań przesunięto o jeden dzień
(ak ) PO K ĄSAN A  PRZEZ P S A  Pogotowie ratun* 

kowe udzieliło pomocv lekarskiej r.iojnk:ej Magda* 
lenie F ilipowskiej, służącej, którą pokęsał jaki*



Numer 145

Pits. 1’oknsaim 'została edcsłnna do zakładu dra 
^'•.iwida dla obSerwuer i.

<ak) 7  K R O M K I W ŁA M A Ń  CODZIENNYCH. Do
Znikniętego mieczkatiiu W ik to r ii Stach przy ul. 
^osel^kiej 21 wlani::li się 20 b. in. nieznani sprawcy 
; skradli .jej garderobą węskn i damska łącznej watr 
tośe; .",0.000 tuk

(ak) ZAG IN IO NE PZI£CKO . Regina Ie id s '« ': i  
ftil. Bocheńska b) Kfrłoslla pnlityi, że wydalił s ą  z 
^otuu jjK ttii syn jej Izaak i dotąd nie wrócił. —  
Chłopczyk tilai-ny j ■ ■ ->t v. biały bluzą j granatowe 
%>odc«nki.

Z SZEROKIEGO ŚWIATA
W Y P R A W A  N A  RZAD K IE  STORCZYKI I  OL 

B RZYM IE  RYBY. Rogaty przyrodnik angielski ar 
Lockhart Coitlc w y ki era się w obliczona na trzv 
lała podróż na wyspy Oceanu Spokojnego (Poliner 
2>’a ) by tatr. zdobyć najrzadsze okazy storczyków. 
Jak wiadomo, hodowcy storczyków sit zarazem 
fikparuiętałyrui zwolcmrń.ka.nii. tych pięknych kwia: 
łów  i dochodzą nieraz do rooTimnunil w  tym za* 
kresie. Dr Cottlo ntzadzo wyprawę na spocyalnym 
Otatkii „M alaya" zaopatrzonym we wszelkie nrzą- 
deenie nowoczesnej leelm iki. Drugim celem ekspe.- 
d yry i jest po low a fie  n:: nowoodkryt v gatunek ołr 
bray mich ryb, jak i ma się znajdować w rzekach 
Nowej Gwinei, Rybki te będą ubite zn po mocą gnu 
butAw ręcznych, których spory zapas wzięto w tym 
teł u na okręt.

Drugi dzień rozgrywek o nagrody 
„Wiadomości Sportowych".

Z a w o d y  o  j>uhat i statuę, o fia row a n e  preez re- 
tinfccyę ..W aadom ości sp o rtow e " zakoń czon e zo- 
M a*y zw yc ię s tw em  W a w e lu  nad  S partą  w  sto. 
•m M tm  2:1 (2 :0 ) i  O w y  n ad  K o ron ą  2:1 (1 :). Po
eaw od ach  red a k to r  ..W iadom ości S p o rtow ych " p. 
BudaŁsK w ręc zy ł zw yc ięsk im  d ru ży n o m : W a w c lo -  
ya  p u h ar zaś O lszy  h ronzow ą  stal u ę.

NHUMilELNE ZAWODY ZAMIEJSCOWE

L ir ó w . D rib i«js ze  zaw ody p iłk i nożnej da ły  
naetępu jąoe r  czu ł ta ty : C za rn i —  D. s . K . C ieszyn  
5:1 (3:0) na  k o rzyść  C zarnych , l.ec lu a  L w ó w  _  
R evo ra  Stainiisławćw "2:1 (2:01 na korzyść  Lc-chii. 
fV>fąoa‘i Lw ów  —  Połon in  P rzem yś l 3:0 (1:0) na
A orsyść  Pogon i.

W t n u w i .  Zawody piłki nożnej pomiędzy Poło* 
luą, a  gdańskim klubem „Verein f»ir l.eibosubum 
gen“  dały wynik 2:0 na korzyść lYku.ii.

Okropny lot w przestworzu.
(D o  liusttacyt tytutowej).

(1.) V\ srywtacie tfeMBBrikń d on os iły  sw ego  czasu
0 niezrwyikełj prziygodsie kapirala fran cu sk iego  
GtkLeAroaMc, Murawo p rzed  d w om a  m ies iącam i 
untbst w  p o w ie trze  bałan-ryfoe w ten sposób. że 
rtneszczęśliw iet

ZACZEPIONY BYL TYLKO JEDNA NOGĄ 
O SZNUR.

a  oca len ie  zaw d z ięc za  jed y n ie  sw e j zim nej k rw i
1 ró w n o w a d ze  du ch ow ej. N ik t jednak  d o  te j po- 
r y  n ie  oziytał owotlmstych w rażeń  sam ego  boha­
tera . N ak reś lon e  w ła sn ą  ręką  o w ego  kapra la  
w spom n ien ia , zam ieszczon e  w  p a ry sk im  m ies ię ­
czn iku  ,J e  sa is  tau t", p o d a jem y  pon iżej w  tłu­
m aczen iu , ja k o  ob jaśn ien ie  do  ty tu ło w e j ry c in y , 
zazn acza jąc , że ryouinkl ilu s tru ją ce  tetest zostały 
w yk on an o  d la  p a rysk iego  m ies ięczn ika  w ed le  
osob istych  w skazów ek  bohatera p rzygod y .

—  Z n a jd ow  a li i sin v  s ię — opow iada ów ka­
pral —  17 m arca  na lotn isku  A v r ił le .  k o ło  A n ­
gara. M ie liśm y te g o  d n ia  p rzep row ad z ić  ha lon  
t  jed n e j s tron y  n a  daugą stronę p rzow od n  e lek ­
trycznego . O godz. 8 rano w szystko  l>ył0 go to ­
w e  i  zap ow iad a ło  się n orm aln i i e- gd y  nagle pne. 
w*d pfkł i ba lon  podakoesył ja k b y  gw a łtow n ie . 
R ozleg ł się k rzyk : „Pu szczać  w szys tk o !". Lu dz ie , 
k tó r z y  d z ie r ż y li w rękach  zw ó j p rzew odu , sta­
ra ją c  s ię  u trzym a ć  balon, padli » a  ziemią.

Ja led w ie  zd o ła łem  zdać sob ie  sp raw ę z tego, 
co s ię  d z ie je  w  chw ili, g d y  p rzew ód  pąki, zn a jd o ­
w a łem  s ię  w łaśn ie  otbok zw o ju  sznurów , k tó re  
m ian o  p rzerzu c ić  ponad dru tem  p rzew odu  i cze­
ka łem  na  wnięcio u dzia łu  w  cały in m anew rze. 
P oczu łem  nag ły  w strząs, k tó ry

PRZEWRÓCIŁ MNIE NA W ZNAK  
i zostałem nagle uniesiony z  ziemi a szybkością,

GONIEC KRAKOWSKI*

N IE ZW YC IĘ ŻO N A  SPAH TA .

Praga Niedzielny matcli pomiędzy pralką Spartą 
a szkocka drużyną Cełtic z <1 lasyowa zakoćtczyły się 
cyn ik iem  2:0 na koizyść Sparty. Zawody ściągnęły 
olbrzymia ilość w idzów. -Sparta utrzymuje w  ten spo? 
sób swe pmódiijąct- stanowisko wśród klubów cze* 
skieb. nie będąc dotąd zwyciężoną ani razu.

Z  ruchu w ydaw niczego.
Nowe wydawnictwa „Salonu malarzy 

polskich** H. Frista.
(K r.) Znana od d zies ią tków  la t chlubna- w ca­

łe j P o l.-c ()"iirm a  „S o lcu  m a la rzy  polsk ich  H en­
ry ka F r is ta  w  K ia k o w e . o b d a rzy ła  nas zn ow u  
ca łym  szereg iem  wyd.tiiTPp-f „• k tóre  a r ty s ty ­
cznym  j n ader u m ie ję tn em  w ykonaniien i d a ją  
naszem u g ra fit  zn en w  p rzem ys łow i w span ia łe  
św iadectw  o.

Z  tych  przedew s.żystk iem  sery a w itloków ck  
K rak ow a  inw eddaw ia  się ja k o  skończone a rcy- 
tlz-ieło techn ik i rop rod u k ey jn e j W tdok i G rodu  
jiodwaiw cl skargo bardzo  s zczęś liw ie  zostaw ione, 
p rzez  a m a to ió w -fo to g ra tó w  a n ys tyczn ie - u ięte, 
ob e jm u ją  cyk l naJjpię»i»ie"Mzaj i n a jpow ażn ie jsze j 
arc.h ruktury S ta rego  K rak ow a . W idoików ki te 
na.leży jx>lecić zw ied za ją cym  K rak ów  w yc ie ­
czkom , a  także  i zhicrac.aonn, atna ,oram  a rtys ty - 
cznyclt i eprcdukcyr.

W  1em sam em  w ykonan iu  w y1:!;Ja Firm o, w i­
doków iks „T a trza ń sk ie "  —  Ibogaty zb iór n a jp ię ­
kn ie jszych  w idoków- góiTS-kich.

W sp ó ln ie  z PoOs. Toiw'. K ra jozm aw cz. ni w B ra- 
kov.iie wydał Salon M ala rzy  polsk ich cydil podo- 
hi.tn j>iaarzy po lsk ich  —  g ra fic zn y , h istoryczny 
p rzeg ląd  ca łe j lite ra tu ry  polsk ie j począw szy  od 
Kaidłubk*, a k o A tty s zy  na Wy®j>iafńskim . Pudo- 
(Vimy t« na dwóch w ie lk ich  tab lica t ii, w yk o n a ­
n ie weiiMo aiutentyranych w spó łczesnych  rysuu - 
liów  i po^rlreijow. zaopatrzone k rótk im , treśc i­
wym  tekstem  pracz specya listę- profesora, zesta­
w ion ym , nada ją  się znakom ic ie  Ha sziRół. V. yko- 
na.n.io bant net na kredoww m karton ie .

Ostatnóicni z k o le i wyJa-wnictwaun „Sa lonu  m a- 
lary.y" jyst reipa-odukcya p i ześ lioznego obrazu 
M o.iciecha K ossaka : „O rlę ta - -ć>brona Lw ow a  
r. 1919.“  O braz lo  o w ic lk it in  łtogttetw ie D aiw  
p rzed s taw ia  m łod z iu tk iego  ch łopca v, mundtutze 
,i d z iew czyn ę  s to ją cych  z  b ron ią  w  ręku  na po- 
sifctrunku n a  cimentairau ł;c zak ow ak n i,, pod ­
czas Jósitorycznych w «Jk  obrony L w w u ,  O braz 
ten, ja k o  p am ią tk a  (li ie jo w a , ,pov in ien znaleść 
zasziczytaiie sw e  m ie jsce  w kaiżdym po lsk im  domu.

—  0 * 0 -

która mogła wyno«i« conajmniaj 2*—22 metrów 
na sekundą.

W  pierwsziej c h w ili  n ie w ied z ia łem  co się 
d z ie je ; u nos i le j u się w  p rzes tw orza  z  bezdenn ie 
pustym  m ózg iem , n ie  m yś ląc  ani o n iebezp ie­
czeń stw ie  an i w y ją tk ów  em  m oje in  jio lożeu iu . —  
Aptural szedł c iąg le  w górę, ja  zączep iony ty lk o  
nogą. o je.Lną jakby k lam rę  zc zw o ju  sznurów , 
kołysa łem  się w pow ietrzu ,

ZWISAJĄC GŁOWĄ W  DÓŁ.
T rzym a łem  się ty tk o  iinstynktoiw tią siłą, m a jąc  
św iadom ość, że  n a jlż e js ze  os łab ien ie  m usku łu  
nogi, jeden  fa łszyw y1 ruch możyC p rzyp raw ić  m nie 
o śm ierć.

Zn a lazłszy  się na w ysokości jak ich ś  500 m e- 
trów  nad z iem ią  w y tę ża ją c  ca>ą en erg ię  z n a j­
w yższym  w ys iłk iem  dota rłem  ręką  do k la m ry  
sznurow ej, n a  k tóre j byłem  zaw ieszony i zało­
ży łem  ją  so lne pod udo. W szys tk o  to  s ta ło  się 
w  przec iągu  paru  sekund : w id zia łem  jeszcze  w  
do le  kasarn ię, k iedy  ju ż  p ozycya  m o ja  na sznu­
rach  b y ła  u sta lona. O dczu len i ogromną, u lgę.

Balon zna lazł s ię n iebaw em  na. w ysokości 2300 
m etrów , m knąc

Z SZYBKOŚCIĄ 35—ta KLM. NA GODZINĘ-
K ręc iłem  się c ią g le  w kółko, iziainykając usta 

przed  sza lon ym  p rądem  pow ie trza . Było ml 
bard zo  zimno. ObtLeg k i ‘\vi w  nodzo k ręp ow an y  
b y ł gru bym  sznurem , na k tó rym  siedzia łem , m u ­
sia łem  o d  czasu do czasu unosić się w  ram ionach , 
aby zm ien iać  iK>łożonie lego  sznura; łok ieć m ia ­
łem

ZUPEŁNIE OBEZWŁADNIONY.
Daw ałem  się unosić  na łaskę losu. pyU ją .c  s ie­

b ie  w  duchu, skąd m oże m i p rzybyć  pomoc, 
g d y  nag le  u słysza łem  tu rk o t m otoru  i spostrze­
g łem  sam olot, k rą żący  w koło  ba lom  i. M ia łem  
p rzez  chwdilę nadzie ję , że lo tn ik  p rzeszy je  ku lą 
m ó j aparat,, lecz, c zy  to  uznał że jed n a  ku la  n ie  
ou iągn iie  zam ierzon ego  celu, c-z" bal się spow o­
dow ać abyt szybk i spadek balonu, dość, żc po

SFr. S~

Nadesłane.

Centrala Posiłkowa
Turystyczno-Wycieczkowa

Letnia kawiarnia. Kuchnia Jarska 
i Mleczarnia

JANA BIZANCA
w Krakowie, na pianiach, naprzeciw

Biskupiego Pałacu 9786

już została otwarta

Do odstąpienia pokój
kawalerski we Lwowie, duży z osobnem wejściem 
na parterze ze światłem elektrycznem w  śród­
mieściu blisko tramwaju od 15-jo  czerwca br- 
Zgłoszenia do Administracyi „Gońca Kraków, 

skiejo" pod W.

K A P E L U S Z E
w ia tk i w y b ó r  m o d a fi — przyjmuje wszelkie roboty

JADWIGA POLLEROWA
Linia A -B  43, I. p . 9038

i t  m  n m  n i n i i m
ordynuje w chorobach kobiecych i położnictwie od godz 

2— 4 popołudniu. 9746
Kraków, Wolaka 36, ł p. Telefon 248.

"BRYLANTY f PERŁY“
w y r o b y  ze .z io tw  i s r e b r a  kupuje M agazyn jub ilersk i

M. WASSERMANNA
Kraków, ulica Grodzka 10.

Z s  zęby  srtu ezn e  p łacą  na jw yższe Sany. 9000

k ilku  m inu tach  zaczą ł się odda lać. Spostrze­
g łem  potom  czarn y  punkt na drodze, k tó ry  adą- 
żfił iv  k ierunku balonu i w k ró tce  apara t m ó j 

Z A C Z Ą Ł  O P A D A Ć

z szybkością  con a jn m ic j traech m etrów  na  se­
kundę Niebawę/wm do jrza łem  pod s topam i łąkę, 
u na n ie j stada ow iec . B y łem  w  te j ch w ili ju *  
bdi»ko ziem i,

ZACZEPIWSZY SIE O DRZEWO SPADŁEM NA  
KRZEWY.

B y łem  „-żalenie w yczerpan y, mimo to  trzyma- 
len i ba lon  aż do  o s ta tn iego  w ys iłk u  i puściłam  
go dop iero  w ów czas, g d y  4 y  w y c ze rp a ły  ślą < at.
ko w ie le  i n ie  m ia łem  ju ż  n adzie i na  żadn ą  po­
moc. B y ła  godz. 10.30; p rzym u sow a  m o ja  podróż 
trw a ła  za tem  2 godz. 30 m in u t;

PRZELECIAŁEM W  TEN SPOSÓB OKOŁO ••  
KILOMETRÓW.

W  kw adrans po upadku poru czn ik  m ó j u w ia ­
dom  jo n y  prze< w ieśn iakń .v p rz y b y ł do m n ie , a 
w ziąw szy  rumie do sw ego  sam ochodu  za w ió z ł 
m nie do Segrc. Z a  prząi]>adkową m o ją  w yp ra w ę  
spotka ła  m nie duża  n ag rod a : zostałem miano­
wany sierżantem 1 otrzymałem pisemna po­
chwałą.

W  tak i lo  p rosty  sposób op ow iad a  żo łn ie rs  
francu sk i o sw ej p rzygodzie , k tó ra  w y d a je  się 
za iste  jak ąś  fan tastyczną  ba jką , a  b y ła  jed n ak  
fak tem  o ficya ln ie  S tw ierdzonym .

Nasza ryci mi tytu łow a  ilu s tru je  poszczegó ln e 
fazy pow ietrzn i j e*ka,paidiy fran cu sk iego  bohate­
ra. P ierw  hm i^r/edstawia go  w  cli w ili. g d y  zacze­
piony nogą o  klamrę z* sznnra. wisi w- p«wi«trxn 
n low ą na dót. Xa d ru g ie j w id zim y g o  ju ż  w ó w ­
czas. gdy  zrohił robie ze sznnrs siedzenie i t r z y ­
m ając się lewą ręką  zw o ju  cc/nurów, praw ą daje 
chn&iką znak i wisnąecamu w k o ło  balotna sam olo­
tow i Na trzecie j w reszcie  ryc in ie  d z ie ln y  kapra l 
dla zal>i zp h ez (v iu sw ej nieiw.ygo.clnej pozycyii, 
odpina jedn ą  ręką swftj pas i przywiązuje *ią 
mocno d o  przewodu elektrycznego.
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Konne wyścigi w „czerwonej" Moskwie.
RZĄD SOWIECKI POZW OLIŁ NA  W ZNOW IENIE  TEGO SPOUTU. L MILION RUBLI WCTR. 

PU. — NAJŚWIEŻSZE MODY. — TOTALIZATOR KWłTNIE.
(—) Po pdęoio.louiiioj pi-z.erv. ie, w Moskwie wino- cznych. Punie zjawiły się w strojach najmo-

wlcao wyścigi konne. Władko sowieckiLe zmu­
szono były fw-zywrócić ów spflrt „bui£ujski“. ab} 
choć w teir ^po^ób rozprószyć przygnębienie, pa­
nujące w Rosyi pod . blogośławtcmarni" rządami 
konwsarzów ludowych.

Publiczność pod ą ży ła  tłum n ie  na ja k o  całko u- 
p o rzęd k ow an y  tn r w yśc igow y , p om im o  to, że j 
wejście na tiynnny kosztowało milion rubli.

O broty t ot a liże  toąa s ięga ły  liczb astronomi-

dulejszych. Orkiestra czerwonej armii, przy gry­
wająca na placu w j ścigowym, rozpoczęła swe 
produkeye ..Miydzynar-^dówiką1', poiezem nastą­
piły maiaze i tańca.

Nowa butluazya sowiecka współzawodniczyła 
z arystokratami admlnistracyl bolszewickiej w 
rozrzucaniu pieniędzy, to też sowiecka Prawda" 
skarży się melancholijnie. że takiego zbytku nie 
wid siano nawet za czasów carskich.

Budowa miast-ogrodów we Francyi.
-  PIERWSZE W IELK IE  TAKIE 
ZDROWOTNOŚĆ WZRASTA.

M IA S T A  OGRODY NA ZOL1SZC2AUH POWOJENNYCH.
MIASTO TLRGNIER POWSTAŁO W  1920 R.

do picia wszystkim mi.Bzkauoom. Pozitfim istnie 
ją w osadzie szkol* lecznica, kąpiele natTysfcO.

(— ) R rze is ięw z ią w s zy  po w o jn ie  odbudowę 
sw ej siieci k c le jo w o j, k tó re j p ilaw ie d w ie  trzecie 
ul-e-gły system atycznem u zmi szczeń 'u  przez Niem­
ców, Irancuakis k o le jo w e  T o w a rzy s tw o  Pó łnocne 
zabra ło  4tę natychm iaiSt—  ja k  pisze p a rysk i „E s -  
cH .nor' —  do  rozstrzygnięcia problematu dostar­
czenia urzędnikom Swoim i ich rodzinom możno­
ści życia w okolicach, w  których nlegly zniszczę, 
niu też domy, wodociągi i j*a p  artystyczne 

Jak ty lk o  z id o o y ć u e iy n io  .o potrzebom  najpdk 
■niejszym, Toiwianz} sewo zab ra ło  sŁq tedy  do  bn- 
dO\\ miast.ogrodów, obe jm u jących  m n iejszą  lub 
wrę-kazą liczbę budrowli i łą czących  w  sobie wsze-1 

wuu u ak i m i • „ k o ń  zL w w y c b  i p rzyjem nych . 
Z ossaid tych  na i s ta rczą  i naij w iększą  jest obe 

cn ie  m iasto -ogród  Ttrgm ier, zbudowane przed 
p ó łto ra  rok iem  w 1920 r. O bejm u je  orno 390 dcm - 
ków drewnianych i 94q z metoryałów twardych. 
Liczy 26 kilomfpów ulic i pesiada własny system 
k a n a P z n e y i  J w o d o c i ą g ó w ,  d o e + a r r a a j ę - c y c h  w o d y

we., sklep spożywczy, sala zebrań i kin?mato. 
graf, biuro pocztowe, szkoła dla gospodyń, pla­
ce sportowe i ogrod puoliczny z tarasem, z k tó ­
rego ro zc ią ga  sio w span ia ły w idok  na las Saint- 
Gobain. WTeszoio, na  k ra ń ca d i osady urządzono 
ogród dlj dzieci i działki pod kartofle, ppdąc? 
uzupelnin* toni ogródków , zna jdu jących  sio pirsy 
w szystk ich  dom kach.

P rzed s ięw zięc ie  u> daio wywaki znakom ite, 
zw łaszcza  ra d  w zg lęd em  zdrowotności.. W  1921 
r w  T ergn ie r  urodrU o się 75 dzieci, Zn.eric zaś 
tylko troje dzieci, liczących  mniej niż rok  życia, 
to  Jest 4 procenty gd y  tym czasem  w oko licznych  
środowisk-acli hidm -yri Heroino 34 7g r ny dzieci 
na 94 urodzeń, tj. 39 mrOc-Lt] M ato je_~d liczb  tak 
w ym ow nych . S\\ incb.zy To o  don i! iś! os ci św ieże ­
go pow ietrzu  i un ikania skup:eń ludzi ich d la  
zdrow ia.

(II W 13?
CZY I  JAKIE SĄ NA MARSIE ISTOTY?

a.; Od ińepaiunitniyth czasów rrabiam Marsa
n iep ok o i staile koiła uczonych  astronom ów . Ołbc- 
c n jl  cały św ia t a s tron om iczn y  p rzy go to w u je  się 
go rą c zk o w o  do d iua  18-go c ze rw ca  b, r,, k tó ry  
m a  być dila w ytk ryc ia  ta jem n icy  M arsa m  >men- 
tem  de-cj du jącym .

CZY MABS JEST ZAMIESZKANY CZY NIE?...

Podobnie jak wielk astronom francuski Plani- 
jfiajrioiji również i amerykański szef eksipedycyi 
profesor Psokeiring je s t niezłomnie przekonany 
o is.nłeniu na Mar«i« Istot, wyposażonych w

stosunku do tych, cc prawa autorskie na­
byli.

Kto jest nabywcą prawa autorskiego? A- 
leksander Dumas. A więc

M AQ U ET ‘OWL PR Z Y P A D A J Ą  P R A W A  
AUTORSKIE.

Spadkobiercy Dumasa twierdzą. żo. umo­
wa z 18-18 roku ostatecznie uregulowała te 
spraw ę.'

Niewiadomo jeczcze, jak sąd rozstrzygnie 
tę sprawę. Przykro j o s t v  le i bicie łom w?',l- 
kiego pisarza, któremu przyznają w nływ i 
na naszego Sienkiewicza, żc okazał się cha­
rakterem z jednej strony tak małym, a Z 
drugiej — tak silnym. Bo 
PR ZE Z  CAŁE eY C IE  O SZ U K IW A Ć  I N IE  

ZD R AD ZIĆ  SIE  
—  w tera też jest pewnego ujemnego rodza­
ju siła, Choć późno, trzeba przywrócić sła­
wę i zasługę Maquet‘owi który musiał by<5 
typowym poeta od niebieskich migdałów żc 
tak dal się wyzyskiwać Dumasowi.

YV dniu  tytm za ga d k ow a  o w a  piernata m a w  | W ż s z ą ! n tełigencyę. W « A t )  )9 fo to g ra fow a ł 
b iegu  os iągn ęó  aunk- n a lb U iw y  dom i. f « t  s ław n e Kanały na Mfttwie, oibecnie od k ry ł no-

Wsz\ »cv więc astronomiczni obserwatorzy I “cl) &iec- sL<* *tórych, jak twierdzi. ^ptow a- 
św ia ta  m a ją  18 czerw ca  puścić w  ruch  sw e ba- ’ wode. tak że puste i euehe dotąd  srt-^fy
C te rye  optj-om e. Pu iik tem  oteea-w acyjn j m  d la  : M arsow ą  pok ry ta  sę t . r « r  bn jn ę  ro flin n ośc ią . 

as tron om ów  amerykańskich będzń Jam ajka, d la  S ław n y  M arcon i, k tó ry  p rzed  dw om a la t j  po- 
euroipojskich w y sp y  K a n a ry jsk ie . Z w a ży w szy  dobnie ja k  inn i eksperci te le g ra fii bez d ru tu  
w ie lk ie  za in teresow an it, ja k ie  w zbu dza  ta  za- o trzym a ł ja k ie ś  s y gn a ły  n iow yU om lc.soneeo  na 
yadko-wa piaaieta, d e legacyee  n a jw iększych  cb- | razie pochodzen ia , m a nadzi-eję, iż  w  duiu  18-gc 
serw a to rj ć w  S tan ów  Ze jdu oczon ych  i E u ropy  j  czerw ca  poch w yc i now e t U giosy, k tó re  rów n ież  
m a ją  ro zw ią za ć  niepokojący p rob lem : przyczynią wę do wykrycia tajemnicy Marsa.

Tajemnica „Trzech muszkieterów11
AUTOREM  B Y Ł  B IE D N Y  P IS A R Z  M AQUET, KTÓRY O D S T R P Y W A Ł  D U M A SO W I ZA  
P IE N IĄ D Z E  A U T O R STW O  SW Y C H  D Z IE Ł . -  DUM AS N IE  Z A P Ł A C IŁ  ŻĄD AN EJ

K W O TY . —  JAK I B p  D ZIE  W Y R O K  SĄDU?

(— ) Przed trybunałem paryskim rozpo- 
ceął się sensacyjny proces, który nabrał już 
wielkiego rozgłosu-

Oto „Trzech muszkieterów41, „Dwadzieścia 
lat potem44, „Damę z Mont&oreau11, „Rycerza 
z Czerwonego Domiu’4, napisał podobno nie 
słynny Aleksander Bam as, lecz nieznany, 
ubogi literat, August Maąnet. W ykry ł tę 
sprawę p. Gustaw Simon, wykonawca testa­
mentu W iktora Hugo, odznaczający się 
iście bizantyńskim fanatyzmem w  przepro­
wadzaniu spraw.

Spadkobierczyni 1 siostrzenica biednego 
Maauet‘a. pani Roiffe, powołuje przed sąd 
spadkobierców Dum as4a, • pragnie bowiem  
obalić umowę z 1848 roku. na mocy której 
M 4Q U E T  O D ST Ę PO W A Ł  SW O JE P R A W A  
AUTOR SKIF D U M A S O W I Z A  145.000 FRAŃ  

KÓW .
Ale poczciwy Dumas, tylko chętnie uzna­

w ał swoje długi, z zapłatą szło ftorzoj. —  
Szczęśliwe bankructwo ocaliło go od wyró- 
\\ r.ania. należności.

I biisdny Maąuet pozostał
BEZ  S Ł A W Y  I  BE Z  P IE N IR D ZY ,

Stanowczość*
Jedną z w ie lu  w ad  lu d zk ich  w  żyri-u Je«u brak 

ilrnuwczości. P rze z  stanuw czeec* rozu m iem y 
n ieod w o ła ln y  i  p ew n y w yb ó r  pom iędzy  m o ty ­
w am i p rzy  decynlowaiuu się. B rak  te j jrw im śc .1 
s tw a rza  ehw ie jność , w a h a n ie  s ię  i n iezd ecydo ­
wanie. C z łow iek  s tan ow czy  nie u lega  tatwo 
w p ły e  om  obcym, r io  p o d l i ła  suggesty i, a  raz 
zdecytl^-waiwiszy się, p o tos ta je  j n-z p t-cif decyzyi. 
b ron iąc Jej niemad z  uporem , thyl>a że wyjąitlco- 
w o  ty lk o  arolL-i od tego  u-stąpaiwo.

Stanów cjjosc w  ż j'c iu  je s t wielką ^aJdę, daje 
ona rh a ra k te ro w i d< dałań rys i w jń y w a  na jego  
um ocn ien ie. N ie  pow inna ona  jednak  m ieć sw e­
go  źród ła  w  adektacli, u. p. poryw czośc i, gdyń 
w tedy  c z ło w iek  m oże ohi-ać z ły  m o tyw  i potem  
ntv,y n im  w ie rn ie  pozostaw ać. N a  cz łow iek u  
stouowT.zyni m ożem y pidegać. podczas gdy  n ie­
zd ecyd ow an y  lub chw ie jny , są typ am i w  poży­
ciu tow arzyak iem  i  oipołecz-nem 1) a rdzo  pi-zy- 
k rym i.

stanowczość nie wyklaczą wcąl« ustępliwości,
zw łaszcza  gd y  cz łow iek  aan y  j Łst rozum ny,
lu d zk i i n ie uparty .

C h w ie jn y  c iąg le  zm ien ia  swe. prrtskonam a i  
zam ia ry  i  n ie  potra-fi s ię s iln ie  p rzy  d ecy zy i u- 
lrzvm ać w ah a ją cy  znów n ie  m oże zd ecydow ać 
się na w ybór, co nie w yk iu cza , że potem  po de- 
cy z j i m oże stanow czo p rzy  n iej obstaw ać. N ie ­
zd ecyd ow an y  m ó w  n ie  w a h a  się, lecz  abs-nlutnie 
n ie w>e, co m a w yb rać  i zww k le  dop iero  o w y ­
borze decydu je  tu p rzyp ad ek  lub w p ły w  obcy.

Zachodzi pytan ie , c zy  m ożn a  te  s tan y  w sobie 
w yrab iać, tj. z łe  zw a lczać, a  d o in e  k szta łc ić?

Be. iw ó iu n kow o  tak, lecz  kszta łcą  p rzy tem  tło , 
na k tórem  one wysręp iu ją a w zg lęd n ie  je zwa-1- 
cz.ąjąc. T a k  np. stam .w czość n o lega  na s ilnej 
w o li. s zybk ie j o-ryentacyi, peiv n o ś c i m ebio i zin i- 
nei k rw i, n ie zd ecyd ow a n i*  cecnu jąoom  je -t d la  
ludzi słabej w o li, m iękk ich  i n iośrn ia łyct, ch w ie j- 
nosć coelu ije  r o w ig n io o y o h . i n e rw o w ych , w a ­
han ie M-ę zl>yt, ostrożaiy-ch i f ie g m a ty c  zinyołi.

Luidizde gw a łtow n ego  usposob ien ia  są, n ieraz 
noz-ąTiio a tanow czy. a  zn ow u  powolny pozom io  
w ah a ją cy  aię lub  n iezdecydow an i.

S tanow czość n ie  o p e rta  n a  racyonaln& m  tle, 
l>rzechoćLai często  w  upór i  s ta rą  się w ys tęp ow ać  
pot-ąm w szędzie, n aw et tam , gd z ie  w  danej ch w ili 
s tanow czości n ie  potrzeba, n. p. w  dyskusyi. o- 
in-aiv lianiu p ro jek tó w  iip ., a  cechu je  lu dzi o ma- 
łych  zdolnoścach  lecz zarozium iałych i  p ragn ą­
cych być au to ry te tam i.

m ożna  ob co r ie

w dalszym ciągu pracując dla swego wyzy.
-kiwaczn. Um arł w  1888 roku i nikt nie wio- 
dział o jego talencie.

Przy podpisywaniu umowy w  1848 roku  
prawa autorskie rozciągały się tylko na 10 
lat. W  roku 1866 wydano inne prawo, przy
znające dochody autorowi przez 50 lat od j rają, się przy' byle drobnostce ze stanowczością

Dr. Adolf Klęsk

i Te wady typowo obserwować 
na arenie polr ycanej u ludzi, którzy do zadania 

0 siwego zupełnie nie dorośli. lora z obawy, by ich' 
! - I nie poaąd/ono o brak wiedzy i oryentacyi upic-

dnia śm ierci; nie jest ono Jednak ważne

Szachista, który wygrał jednocześnie 38 partyi
T U R N IE J  SZA C H O W Y  W  PA R Y ŻU . -  M IS T R Z  SZA C H O W Y  C A P A B L A N C A  G RA  
Z 39 PR Z E C IW N IK A M I. —  38 PARTYJ W Y W IA N Y C H . —  P O B IŁ  GO TYLK O  JEDEN

A N T Y K W A R Y U SZ .
W  hall‘u  redakcyd „Petit Parw ien14 w  Pa­

ryżu odbył się onegdaj turniej księ ia sza- 
cniatów Raula Jose Capablanca z 39 urze- 
ciwiiikaini.

W  dużej sali ustawiono w  podkowę stoły, 
a na nich szachownice, przy których usie­
dli przeciwnicy Capablanca. Byli vśród 
nieb oficerowie, minister pełnomocny, in­
spektor policyi sądowej, akademik, znany 
komedyopisarz francuski Alfred Cnpus, 
znana szachistka amerykańska miss Raf-

iray  i  Inni.
P. Capablanca stawał przy każdej szacho­

wnicy, robił po parę posunięć i przechodził 
do następnej. O jedenastej pobił już 12 
przeciwników.

Nagle ogłoszono, ża p. Pape, antykwa- 
ryusz, w ygra ł partyę. Ryła to Jedyaa w y ­
grana na 38. Obecni powitali ją  oklaskam 5 
jako że przyjemnie widzieć zwyciężonym  
zwycięzca. A le  Już o IŁ i pół Capablanca 
dał m ata reszcie przeciwników.
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I.
Dwaj przyjaciele.

ł o c z c i w y  t k a c z  i  „n e r w o w a -  ż o n a . _  n a r k o t y k  w  h e r b a c i e  l i p o w e j

-  S IE K IER A  R O ZP ŁA T A ŁA  M U CZASZK Ę I N A L A Ł A  OCTU W  K R W A W IĄ C Ą  RA.
NE. —  S AMOBÓJST W O  M ORDERCZYNI.

szaleństwa.
R O ZP LA T A Ł A  MU

(1.) Straszny, krwawy dramat na podłożu 
•szaleństwa poruszył do żywego mieszkań­
ców  w io s k i Jeteo. w  okręgu Remiremont we
tY a iu ey i.

W  wiosce tej mieszkali małżonkowie Di- 
vo;i.\; on byl tkaczem, ona. zaś maio intere- 
• o wo ła  się zawodem męża, cierpiała bowiem  
-l-lzo  często na ataki ncrwothioiezne, które

G R A N IC ZYŁY  Z OBŁEDEM. _
P r z r r l  paru dniami k o b ie ta  ta  nasypała 

dużą dozę narkotyku do herbaty lipowej,
kiórą podała swemu małżonkowi. Gdy po­
czciwy tkacz usnął snem sprawiedliwych, 
żona korzystaj ar z tego. w  przystępie ataku

C ZASZK Ę S IEK IER Ą
po ozem z jak i om ś dzikiem w yrafinowanem  
okrucieństwem nalała octu w otwarta krwa  
wiącą ranę,

Po dokonaniu tego czynu, naw pół obłąka­
na, zatarłszy -tara u nie ślady swej zbrodni.

Z A Ż Y Ł A  TRUCIZNY.

W  chwili gdy żandarmerya miejscowa 
wpadła na ślad strasznego dramatu, szalo* 
na kobieta już nie żyła. Mąż jej z rozpolowio 
ńą czaszką przeniesiony został w stanie bez­
nadziejnym do szpitala.

apad bandycki z przed dwu lat.
W Y D A N I L ISTEM  A N O N IM O W Y M . -  R E W  O LW E R Y

H ER SZT  BANDY.
Dnia 11 listopada 1019 wieczorem, we wsi 

Ihesiekiery. gmina Grabów, powiatu łęczy­
ckiego. napadli uzbrojeni w  rewolwery ban- 
Uyci na dom gospodarza. Adam a Głowczyń- 

ki ego. Bandyci dali z podwórka przez okno 
nomu kilka strzałów rewolwerowych, któ­
r y m i zranioną, została W iktorya Głowczyń- 
ka, lat 23, tak ciężko, że wkrótce im arla  
Następnie bandyci dostali się do domu i

i- - i _________   . . . . . U A . ;  7Ci +«r

I W ÓDKA, — ZASTR ZELO N Y

zraoowali różne rzeczy, wartości około 75 ty 
irov m-arek- 

Dnia 4 stycznia 1921 r. otrzymał Glow czyń 
k i  oraz posterunek policyi pocztę,

D W A  A N O N IM O W E  LISTY, 
/.♦lócnjącc zrewidować dom Michała Pajora, 
iii o konano rew iz ji u Pajora, podczas której 
oale zioń o bekieszę, przerobioną, z futra Gło 

wrzyńskiego.
Ndcjaki Kwarta, gajowy, przyznał się. że 

futro to kupił u Michała Kasprzyckiego, ber 
;zta bandy.

Kwarta tłumaczył saę dalej, że to niejaki

Franciszek Czekał-ki .-prowadził do niego 
bandytów: Kasprzyckiego, Marciniaka. Kę­
dzierskiego, Kutasa i Zygmunta, nieznane­
go nazwiska. Zastawili oni w  leśniczówce 
okna i
PO ŁO ŻY W SZY  PR ZED  SO BA R E W O L W E ­

RY. P IL I W ÓDKĘ-
Następnie kilkakrotnie przynosili w nocy j 

i przechowywali u iń ero rozmaite rzeczy, n- ; 
p. garderobę, męską. |

Wczoraj sprawi* ta znalazła się na wokali 
dzie sadu okręgowego w  Łodzi- Oskarżony 
Czekalski zmarł w szpitalu więziennym sku 
tkiem pęknięcia aorty. Herszt bandy. Michał 
Kasprzycki, został zastrzelony przed półto­
ra rokiem na rynku w  Grabówkę w  czasie 
pościgu przez policyę.

S ąd  skazał Józefa Kędzierskiego, po po­
zbawieniu praw. na 10 lat ciężkiego więzie­
nia, Kwartę na 2 lata. Pozostałych dla bra  
ku dowodów uniewinnił.

Małpa j i » i ,  jak w i( i « l «m o stwny/cnimri i f a n i f g  
jńcem się do bliskiego ku/.y nowsi -..'u '?. n l - r  4;iein, 
ktńtży ze swoi strony to pfirant'')', -mY mu
przez śp. Paru ma. •/ oburzeniom odtztfAr, r.rłowiek 

'  ty lk o  w  iiioiin'iiia<-li k ca l icowego  rozia /.enia, 
j rzuca swemu bliźniemu okropna obelgę: ,.Ty maL 
I po". cłieae go dotknąć do ż> weg.i. l i a i l o  się też 
j wśród potoo ikow  A d am a  określen ie- ..brzydki jak 

m ałpa1', jeśli ki..s ijs-aini pi /.\ pominą z b yt  .■ j ra­
źno- wspólnego. domniemanego przodka. Tn je<< 
dnak nie przof-zkndza. iż człowiek /. małpa e.epo-lrf 
n iekiedy w związek śe :» l* j  przyjaźń', jak np.
wkizhny na powyż.-zej iliiM racy i.

Hozo i -ch Z w i e r z y ń c a  w p a r k u  f i l i i  P l l i j ^ k i m  
zyskał entuzyastyczną sympatyą chowającego » » *  
tam orangutana. ( .zuor.uu.ir t. n pieiutl ior;iw .nie

( i-zęwnera; Iznnn, gdy iike>fchanv pr/ezeii d,./i)re;i od* 
dniil nię na din/s ; , t  ras. Hi; L ! ic/.iióść. -eira r-aro* 
limic v. zruiza ij :i objaw przyjaźni i;iięii/.v złoi 
w iek iem  i n a!pa - liczni-; ud wiedza parkę dm/.ąe 
oranga rńżiifnii m iakg iykan v .

Coprawda. jak widać 7. powyższe 1 itu-iarcyi. do* 
z o r -a nie jest o w icie  iadiiDj.szi <.«| s.ęeeo pil pita. 
B y ć  może zr Mad w yw odzi  s e i, li przyjaźń...

Złodzieje zabili pasera łamiąc mu 11 żeber.
PO STRACH  P O W IA T U  BŁOŃSKIEGO. — PO R A C H U N K I ZŁO DZIEJI Z PASEREM  
—  M A R T W E  Z W Ł O K I PA SER A . -  KTO GO ZAM O R DO W AŁ? W SK O C ZY LI M U NA

P IE R S I I W  TEN SPOSÓB ZAM O R D O W ALI.

(— ) Liczba kradzieży i w łam ań w powie­
cie błońskim pod W arszaw ą zwiększyła się. 
la k  znacznie, że komendant policyi tegoż 
powiatu wyznaczył do śledzenia naj zdolni ej 
-zego z podwładnych, pracownika Mieczy- 
sławia Bedyka.

Jakoż po pewnym czasie, przyaresztował 
Redyk niejakiego Kaczmarka i Zielińskiego, 
którzy do zarzucanych im  zbrodni 

P R Z Y Z N A L I SIE.
Podając, żc łupy zdobyte sprzedawali pa- 
e-rowi Janklowi Gałkowi w  Błoniu.

W ezwany na, posterunek policyjny. Gałko  
zaprzeczył, jakoby od niob kłodyoklwlek ku ­
pował rzeczy skradzione, W  toku dalszego 
badania pasem  wynikła pomiędzy nim a 
złodziejami sprzeczka a w  końcu bójka, któ­
rą wreszcie Bedyk z w ielką trudnością zli­
kwidował. Aresztowani pozostali wraz z za­
trzymanym paserom przeiz noc na poste­
runku, rano zaś

ZN ALEZIO N O  G A LK E  M AR TW EG O  
W  CELI.

Badani aresztowani zeznali, i e  pasara za* 
bil przodownik Bodyk, gdy ten nie chciał 
.-ię przyznać do nabywania kradzionych rze-
czy.

W obec powyższego postawiono Bedyka, 
Kaczmarka i Zielińskiego w  stan oskarża­
nia o ciężkie uszkodzenie dala , skutkiem  
którego nastąpiła śmierć, Bedyka poza tem 
o znęcanie się, celem wydobycia zeznań- 
Fkspertyza lekarska ustaliła, że zabity po­
niósł śmierć przez przygniecenie klatki pier­
siowej, miał bowiem

11 ŻEB ER  ZŁAM AN YC H .
Sąd okręgowy skazał wszystkich podsąd- 

uych na 4 lata ciężkiego więzienia.

Przeciw temu wyrokowi zaanelowal przez 
swego obrońcę przodownik Bodyk, skut­
kiem czego sprawa, doznała powtórnego roz­
patrzenia przez sąd apelacyjny w W arsza-

wie. Świadkowie oimoiinwi zeznali. że Kacz­
marek i Zieliński chełpili sic przed nbni. żo 
skończyli wreszcie swe porachunki z pase­
rem, który ich obdzierał, że

W SK O C ZY LI MU N A  PIER SI
i w  ter sposób zamordowali. Kk spece i -dwior

piuHj-ion c.j powo­dzili 7.0 zymocouP1 
duje śmierć.

Sąd apelacyjny

k ia i k i

postanowił w.v.rok I in­
stancji co do Bedyka uchylić .j .-kazać go za 
bezczynność władzy na mic-iąe aresztu, da­
rowując tę karę na mocy anui.es}yi. zaś co 
do Kaczmarka i Zielińskiego wyrok zatwier­
dził.

Asta Nielsen i HennyPorten wstawię
(K ) Y\ swoam czasie z ) cstn uitku policyi w 

Strykowie (obok Łodlzi) otrzyma-tro' wiadomość, iż 
w lasach Lućmierskieli '/.'ostały niejakiemu Perl- 
hergowi Abramów,*, zame-szkałemu w Oziwko- 
wie, gkradnoiTe przez nieznanych złoczyńców fil­
my kinematograficzne, Iprzo-d-śę-awiająco waańość 
około 500.000 mk.

P o  pewnym czasie zliu^ -ir-o u a pr/odmie^ciu 
Przybył ów, pływające r*o wo.Jy.ie jakieś łaśmy. 
Po wydobyciu icli z wody zauważono znane wszy­
stkim i powszechnie iiwsetbiaiie -podobiz.ir słyń. 
■uycb diw kinnwycb A My NmKrn i Ranny P'U'ten, 
rwiecEnione w różnych nr-? .-h na taśmie filmo­
wej.

„Czternaście wdzięcznych żołądków"
PARYSCY SYBARYCI. MEDAL ^CZTERNAS STU WDZIĘCZNYCH ŻOŁĄDKÓW" -  

WNIEJ A  DZIŚ.
DA-

Dnia tó maja 1872 roku — minęło właśnie 50 
lot od tego czaeu *— wj’b;to w Paryżu niezwy­
kły medal pamiątkowy. ..Czternaści* wdzięcz­
nych żo łą d k ó w " zapragnęło uwreucayó swą 
wdzięczność w złocie, srubrze i bronzie. Z jednej 
strony medalu znajdował <ję napis następujący:
„W  czasie oblężenia Paryża k;lka osób, które 
miały zwyczaj zgromadzać się co piętnaście dni 
w rostkauracyii p. Breba.nt, ani raizu n>ie zauważy­
ły, że jedzą kolącyę w dwumilionowem oblę-żo. 
nem mieście. 1870— 1871".

Na drugiej stronie wyrjio nazwiska owych 
czternastu właścicieli 9nbtelnych żołądków’, któ 
rzy w taik wzruszający sposób pragnęli uczcić >ma | pixh>1mycli 
kołyki p. Brebant, spożywane w czasie, gdy ca- i 
ły Paryż »tał w ogonkach przed drzwiami pi©- *

karń i od raz u m  ulicy nas.ycuł się nędznym ka­
wałkiem chleba.

Szczęśliwi sjbaryci pożałowali zresztą swej 
nieostrożnej pysz-ibkowaioici. Wybicie medalu 
podniosło wielką wrzawą, prn,:l wmic-zMa się 
do skandalu i oburzenie opinii zwróciło się prze. 
ciw bezprzykładnemu egoizmowi wzbogaconych 
dorobkiewiczów,

W  czasie ostatniej w o jn y  niem ało było  podo­
bnych ..szczęśliwców", k tó rzy  nia .rii ani gło­
du, ani chłodu i lata w ojenne sjiędzili n ie.iytko 
w spokoju, lecz przy suto zastaw ionych  stołach, 
jak dotychczas jednak  nie firćhę-w-.iłi mu w yłń ć 

m edali, jak i.) miało miej-cc w Pa
rvżu.



Dzieje karty wizytowej.
K A R T A  W IZ Y T O W A  Z O B R A Z K A M I I  W S T Ą  Ż E C Z K A M I. —  K A R T Y  W iZY T  O W E  Ż A Ł O B N E .

D A W N IE J  A  D Z IŚ .

rysują na nim tylko liście i to we lormie nieco 
kanciastej, dalej oznaki stroju rewolucyjnego i 
róf ne gatunki broni.

Za czasów  cpsarstwa zm ierća  i ka>rta o^rj>owio- 
(lnj ) do  c j iok i  .swój w y c u jd  Z papieru , cech u ją ­
cego ob yw a te lsk ie  cnoty ,,H ew olu cy i“ przedzńerz- 
ga  się w  obTaz h ero izm u  Na k ró tko  jednak  ty l­
ko. L ito g ra fia  bow iem  ogran icza  się od tąd  do 
skrom nych  ozdób, k tóre  też, w net zn ika ją . W  ro ­
ku jfsdt pojaw  it£ją »ię

KARTY ŻAŁOBNE O C7ARNYCH ROGACH.

{ -) Karta, w izy to w a  lub k róce j m ów iąc tak z.w. 
b ilet, rzoeĄ  z k tórą  .spotykam y się c ią g le  i w szę­
dzie, którą, n ie jako  spaŁniamy też  nasze o b o w ią z ­
ki tow arzysk ie , ma sw o ją  historyę. N as i p rzod ­
k ow ie  i pra-przodkowi-i p o s łu g iw a li się n ią  w
podobnych , ja k  m y. celach. L ecz  w vg ]ąd tu a  ona 
inacze j.

W  oam nasty in  n ap rzyk ład  wie,ku, k ied y  kw ia ­
tow a  e le g a n c ja  i w y ra fin o w a n ie  cyw iliz t ią y jn e  
św ięc iły  sw e  b łyszczące tryu m fy , s ta ła  sal karta 
wizy W>wa

PRZEDMIOTEM ARTYSTYCZNYM.
D elika tn y  art.yzm  o c h in ta .  M on au a, F . ago - 

nond‘ a, zdob i ją , a  m is trzow ie  ci, n ie u w aża ją  
tego za ję c ia  za  n iegodne sięiMe W id z im y  tedy 
na b ile ta ch  ś liczn e  ob radu , w stążeczk i, rysnnk i. 
W y g lą d a ją  one, ja k  przy,sta !o i pace rococo, sub- 
letniie, pogodn ie , filu te rn ie .

R ew o łu cya  w y c isk a  też sw e  p ię tro  tu ta j: z b i­
le tów  zn ik a ją  p ow iew n o  w stążeczk i różow e i g ir ­
lan dy  _u*UowwOyidi kw ia tów  znikają, frywoilne 
ob ra zy  m iłosn e  Erosa, P sych a  i K u p ild yn a . Bilet 
nabiera wyiaon twardszego, bardziej mąs&lege;

HisŁpaniie zaszli na. tym  ża łobnym  gru n c ie  tak 
da leko , ż,e dr nicowali swe nazwiska na czarnem 
tle, przycum 1'tery wypadały — białe.

Od jak ich  la t o śn id zk s ięc iu  druku je się tylko 
nazwisko bez wszelkich ozdób. Zadan ia  się ty lk o  
form at. A  co n a jw ażn ie jsze : zm ien iła się cena. 
D zis ia j zdar/a się często, że gospodarz odda je  
gośc iow i bilet. C zyzby  tego daw n ie j nie u w aża ł 
k a żd y  gen tlem an  za zn iew agę , k rzyczą cą  o p o ­
mstę do   p o jed yn k u ?  Lec-z dziś, w  takich cza ­
sach, gdzie  k rym in a ł n aw et .-powszechniał —  
Stali się ludzie  m n iej czu li.

a  d o p ie r o  w  m o m e n t  p o te m  spetyalny sy­
stem nożów portcina mu gardło, c z y l i  d o k o ­
n y w a  w ła ś c iw o g o  .- z la c h tu .

A  k r e w , u c h o d z ą c a  ze  z w ie r z ę c ia  w  sp ecy - 
alno, k a n a ły  d\ m ią c c  i w e s o ło  s zem rzą ce -  
o d p r o w a d z a ją  do  o g ó ln y c h  z b io r n ik ó w . T a m  
w  s p e c y a ln y c h  c h ło d n ik a c h  krzepnie ta 
krew w galaretowaty masą i w reszc ie  zosta­
je  d z ie lo n ą , ku pu ją , j ą  r z e ź n ic y ,  r e s ta u r a to ­
r z y  i fa b r y k a n o i r ó żn y c h  k o n s e rw , o d ż y w ­
c z y c h  e l ik s ń ó w  j t. <1.

B ite  sztuki gd y  k rew  z n ich ju ż  u jd zie , zosta ­
ją  Za pomocą specyalnych pasów przenoszone 
na piętro, tam  patroszone, {du kan e  ol>dzicrane 
ze sk óry  i ro zd z ie lan e  na części.

O to tak  ludzkpść m ordu jąca  się w za jem n ie  w" 
krwaw-ych. d łu go letn ich  w o jn ach , zabij-* ty s ią ­
czne rzc.s e  n iew innych  zw ierzą t, ab y  ty lk o  na­
syc ić  sw ój w ieczn ie  g lu .lny  i za ch łan n y  żołądek. 
M ie jm y  jedn ak  n adz ie ję , że

ZDROWY PRĄD WEGETARYANIZMU  
dążący do  w y łą czn ie  ja rsk i eg, j.rybu życ ia  bez 
m ięsa zw y c ię ży  wras-zcie na k r e m  i i potaży kres 
m ordow an iu  w iorząt.

1 i i i t  v  r a n
K IED YŻ  JUŻ C A Ł A  LUDZKOŚĆ PO R ZUC I S P O Ż Y W A N IE  MIRSA. a  R O ZPO CZNIE

JAR SK I TR YB  ŻYCIA7I

(— )  P r e c y z y jn e  p r z y r z ą d y  d o  z a b i ja n ia  lu ­
d z i  z o s ta ły  ju ż  w y n a le z io n e .  A le  z a ła tw iw -  
•szy s ię  z  lu d ź m i,  t r z e b a  b y ło  p o m y ś le ć  o 
zwierzętach, z w ła s z c z a  o ty ch , k tó r y c h  m i ­
m o  w ę g e t a r y a n iz m u  c z ło w ie k  s p o ż y w a  n a j ­
w ię c e j.  Z a ję t o  s ię  w te d y  udoskonaleniem

M ASO W E G O  Z A B IJ A N IA  BYD ŁA
i  w  k i lk a  la t  d o p ro w  a d z o n o  s y s te m  do  p e r- 
fe k c y i.

Obliczono, że  miasta z ludnością 1,000.000 
głów  potrzebują artennie przeszło 200 sztuk 
bydła, a bicie te j  ilości m u s i d ę  o d b y w a ć  n ic  
t y lk o  m a s o w o , a le  i m a s z y n o w o .

D o p r o w a d z o n o  d o  n a jrd r t t lu ie js z e 'j  d o -k o  - 
n a ło ś c i w  A m e r y c e .

W IELKA RZEŹNIA ELEKTRYCZNA

i\v C h ic a g o  t o  p ra w d z iw  r fabryka mięsa. 
W p ę d z a ją  d o  n ie j  c o d z ie ń  600 do 700 sztuk 
bydła, k tó r e  p r z e c h o d z i  n a s tę p u ją c e  fa z y :  

N a jp ie r w  je s t  p o jo n o  i m a s o w o  z le w a n o  
w o d ą  —  la t e m  ch ło d n ą , a  z im ą  c ie p łą . P o ­
tem  z a  p o m o c ą  s p e c y a ln y c h  ra m  w  r o d z a ju  
b a lu s tra d

W O L T  SZE R E G O W A N E  SĄ  W  OGONEK.
Z  t e g o  o g o n k a  tw o r z y  s ię  i ia s lg y n ic  k d k a -  

n a śc ie , g d z ie  s t o ją  ju ż  d e l ik w e n c i .  In-zpo,śre­
d n io  o c z e k u ją c y  k a źn i-

S a m  fak t z a b ija n ia  o d b y w a  s ię  w  ten  s p o ­
sób. że  najprzód

SP E C Y A L N Y  M ŁOT ELE K T R Y C ZN Y  
O G ŁU SZA  ZW IER ZU ,

Dr łazarz Pilecki
ordyrtuje w chorobach skórnych i wene­

rycznych od godziny 3 ciej do 5-tej

ul. Asnyku 3, II p, (prztna

Polowanie na żółw ie w Australii.
ZASADZKA NOCNA. ŻÓŁWIE KOPIA GNIA ZDA, _  

PRZYSMAKI.
UBEZWLADNIENTE ŻÓŁWIA,

K oresponden t ..D aily M ad“ y. T o rre s  Stnaite w  
tu .- t ra l^ ta k  cp i-u je  jio lew an ie  aa żółw ie :

Pol tuzina na p°ły nagich, mocno olejem ko. 
kosowym wysmarowanych postaci spoczywa w  
cieniu tropikalnej roślinności. K siężyc  ośw ieca  
lolkko na piusezys-t-em wyb:i*»riżu m in ia tu row ej 
w ysepk i łam iące się fale. Z  w od y  w y ła n ia ją  aię  
ci im ię  p lam y, sunę, p ozostaw ia jąc  kv p iasku  
Mad, ku brzegow i. N a g ie  noedarie w  napięciu  
im n-ku lów  w  natęż cum w szystk ich  zmy.dów. 
szepcą  do siebie. W  ciszj- ro z le ga  się c-elost sy- 
pi ■» io  aię p.asku. które niergiatrae topy aółwl 
wyrzucają,

GRZEBIĄC JAMF NA GWIAZDO, 
do którego maję zamiar złożyć jaja. Na/prze­
m iany to p raw a  lo  lew a  ty ln a  łapa w.\ rzuca p ia­
sek K ik iem , a  w końcu  w  do le  dw ie  E-topy g łę -  
boik.im niezgrabna stworzenia sk ła d a ją  swój 
skarb, k tóro p rom ien ie  słońca utają ogrzewać ł

w j k łuć.
W yM l iw u  ua jow w w , cnwyt za yln« nogi 

i ioiw leży bezradny wyw Tóeon j- na grzb iec ie  w  
p iasku. T o  pow ta rza  się w ie lok ro tn ie , a ż  k ilk a ­
dz ies ią t sztuk ubezv. ład n on y  cii o gro  m y c i?  żó ł­
w i leŻ3' w akolo . Na.l ranem  cńpgna n ieszczęśn i­
ków  ku  lodM om  i tra tw om ; na n.eKtorrth ol- 
bm m ach

SIEDZĄ KRAJOWCY JA£ NA KONIU 
kierując je kn w odzie . Pci rozp ięc iu  ż a g li lod z ie  
kiitaują się ku  rod zin n ym  w yspom , gdzie  żó łw ie  
przeznaczone są ne w ie lką  stypę lub uc-tą B oże­
go N arodzen ia .

JAJA ŻÓŁWIE
u w ażan e  są  za w ie lk i przysm ak. K szta łtu  ku lek , 
o b ia łe j skórzaste j p ok ryw ie , b yw a  ich 50 aż do 
stu w  jeiLneui gn iedzie. D la  wydostanna caU-go 
sm aku  i  p o zb aw ien ia  zapachu zgnrl-ieny go tu je  
się je  w  s łonej w odzie

Guy de Chantepieure. 101

Slub w aeroplanie
P rz e ło ż y ła  z fran cu sk iego

Marya z Dz^ednnyckfch Komorowska.
"if-go  mavs»... 

Oir p racu je bardzo, to praw da, p ^ icu je  zan Id 
U) wdało i to  właśni-e go denerw u j 4  W yeW id.i na 
zm ęczonego... na sp o rego  prawie...

W c zo ra j zim te le fonow ał W ilhcilm  do innie, że 
nie w ró c i na obiadu, a że i noc ca lę zenu izony jest. 
spędzić  w  waawzrtwlatrh. N ie  am rużyłwn p raw ie  
oka, bo w j obrażał urn aob ir ciągle, niem ądre, o - 
kmotiiine jak ieś  ra ec zy ,. lalkie. co pow ^ ie ni:> mia 
ly  m iejsca i o  k tórych  wtoię to nie w p- minąć.

Z ja w ił się (toiisitaj o  gmctizinie dziesiąte; ran o  i 
zastał mm c {xrz,.v pieirwtsżem Miiadaniu. B y ł blady
i w yc ień czon y  w id oczn i^  a o czy  jo g o  dziwnein  
I jyszcz-aJy świa tłenn.

Zw rócitew i sdę ku nśenui z m im ow olną s:wal- 
towc.ośoią:

— A ch ! W ilh e lm ie , nie postępu j t.ai; n igdy wię 
eej... dnść tppo, że  p racu jesz bez prw-Twy p izcz 
J z io ń c a iy .. atle n ie  w rocać  do dom u  na noc, tego 
ju ż  za  w ic i - ! T o  się n:c godzd!

Hysy je g o  stwaiM ły. a źren ice jicai mnbUy.
—  Cóż ci tn m oże 3»w adsać , ż - innie niema w

ii -mu w l  id y ,  k i e d y  ś p i s z ?  — ■ z - :p y { - i l  z i r . u r ą .

której n ienaw idzę. — Gdyb.yś była  uw iado- 
mic-n.a o  m oje j nioobeicnosci, Iobyś  naw.d. nie 
była  m k ia  sposobności je j sp.ostjv.edz.

— Cidy jnfcteó w  dtemnu wówczas, k.-cdy śpię, —  
«j,dnzi klaun lagoulnie, — lo  ewuję w yborn ie, pom i­
mo, żo cię nie wii..liaę, to, że praelrj-waisi! b lisko 
m n ;u... 1 śp ię  w ów o.iis  -spokojme...

W zru sp jł lekko  ramionami,, a pottetn rzPkł In- 
n. ni jUiz iiłosołn, t o #  z  rtiwtnńe h ły zczą cou i rre  
nicdimi;

—  NieflKodohna m b y ło  opuścić w '*t s ł -.iśóv—
A c 11. A m y, tyim ntzen-'. tyni rawem r.im iftniło się 
m ało  'n«icząc:> śv iatełko w  tryum falną w prost 
jasność; zd a je  mi sóę. że  oNburyłem nareś-zcie... 
nareszeiM

Krzyknęłam  z  radośietf.
- Jaikiże josteni szcz-ęsiliwiaf... H i ty  tafcłe sSę 

czujtKiz .sze*ęśLiiwVm. n iepr iwdaiż?
I p rzysz ło  m i na m yśl w śród  zam ętu, jaiki w  

um yśle moim z.amni.iowaJ: .,Jeżeli jw *f«5  szczęśli­
wym . to  będziies/', nieza.wodnie i bardzo dob-jm ... 
Bogu  m  to  d zięk i..."

L e c z  on  w zn iós ł ponow n ie ram iona.
— T ak , jestem  is to tn ie  zatkiwoiony... a b<ył>« 

nim w  szczegó ł ilości w chw lii, kiudy o»taite"rmo. 
1-ezulla.ty dic-piowa-dzę du tego, cwogo s ię  spodiŁ.e- 
w a m .. W yk o iw een lo  m ote n i i dąpgiym .dza 'ć «  go 
do sianu używalności... to  dzić lo  4i'.’.iipłiv,ości. . 
dzśpło, k tóre wym-agm i iffm ioróycli j(**ao'a ode- 
a.rnie inutÓM.

Luz.ś wiec./ór, w btękitn .iw i j eodzśo ie  pa.pfbro
twego dym u. sitara1 się W ilh e lm  wiuoaz-tiio <> to.

aby  mi się w yd ać  ro/,mov. n iejez; m bairdaicj u- 
przcj-mjtm i w esołym , n iże li nim byw a zazw ycza j. 
Ja zas, po  raiz zda je  mi się j»ie"*wBiz.y, odkąd  je- 
♦tem  spw ikohiorcrą nią jwuny A rgn in , z-aczęlaim 
lo in c  p io jeK ta  na  [ic»y>stzłość. D o tyczy ły  one z t ł -  
zu 1’ eupiiepe... A ch , notbw izyc utkochane to m o je  
gn iazdo, odna leźć  je  goś'-mnum f m ao lerw etetn  i 
od żyć  tam i[ ono  wini s ow e c ic lie  i p i w t  dni, k tó ­
re przokfaiualim  ponad w szystk ie... cóż to  będizie 
za radoiśi- dla mnie, co  je jorzk łeim i o ji łr k a ł im  . 
hziaimi. T a  n ad z ie ja  ty le  d la  m nie z&wier-ui s ło ­
dyczy , że  w esołe  w ie lk ie  m a low a ło  s ię  we oczach  
imoicin i w yra z  i «■ twarzy... Bo też za  niczo-m zre­
sztą  x  te g o  wsraysttotego, co byłam  s.Łraimki. n ie  
ża łow a łam  tak gorzko , ja k  za. n a jm ils zym  ow ym  
dom em , „pazMbranem m o jem  m ie jscem  urodze- 
n ła “ . ja k  zazw yoza j nazyw ałam  Peu p lie re .

—  Wilbelrriiie. czy  i W  lub isz P ou p liere?
—  B ard zo !
—  C zybyś nie b y ł miż. gd yb yś  -ię (.< k m ógł 

zna leźć  raptem  tun-»z zsiiuz w Pdu p lier - i sny>tzić 
tam czas jakiś... ba rdzo  spo lko jn ie .. i ze m ną t y l ­
k o  sam ą?

—  Ogrcnwoie by- m i to  dogadza ło  istotnie...
—  N łp  d-oA* \Tillterniio, że jesteśm y szczęśli­

w ym i w ti ScicitAami te j Alicznnj si dz.il), , to nam 
nie wystai-czy, wystiairać >ię trzeb a  o to. abyJm y 
-ię sPaii właś-Licńeląini bardco  kochi-iyim i... Bę- 
dizieimy robić dnizo brrdiBo dobrjTh  i bardzo uży- 
tocamych rzeczy  o ia  alsólicy... a. row n o c / d u ś  bę- 
o z lo iry  Po*iplbsr“  iip ięk a iać  i w zboyacu ć ... nie 
z.iuien:ii jr.c juj .it'dua.!< równoc/.csuie... C. d. n.L
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FABRYCZNY SKŁAD MEBLI S. MANNĘ
Bok ułożenia M . . KfcAKOW, SZPITALNA 6 roi założenia IBM.

Utrzymuje stały magazyn mebli stylowych własnego wyrobu
jakoteż zagranicznych.

Plomby 
.Multum

Z A M Ó W IE N IA

© DO
w E i(fcn m ii»M »y ó »A
p i w  •  p n y ń « 0 c .

, BIURO OOtbiZEM / REKLAM -

H * H U I B K  _
K r a k ó w -  k e n u i o w s K A  l i .

Kina prtwineyonalne prafczont a  o padanie 
#ani nków zt wyświetlanie reklam.

Okoli 21 stoi l a w  sraw. mmii
na biurka lupki. *Jny luodel po zra­
żony uh cenach Mkp. Z.600 za sztukę sprzętu

Hurtownia pasów, c z c z a l k w  etc. „Zenit*1 
Kraków, Szpitalna 7.

Wysyła się na prowincy" na pni- 
bę (>ov«n z i  uliczki 2 lam p y .

P m  odbiorze większej ilości odpowiedni rabat 9741

CZAPKI S P O R T O W E  
i STUDENCKIE

wykonuje szybko i tanio

Pracownia czapek Związku 
Prac Kobiet

Kraków, ft Braekd 8.
>»<»

Plan odjazdu pociągów 2 Krakowa.

TO CHC€
coś kupić, 
coś sprzedać, 
znaleźć posadę, 
dostać pracowników, 
odnaleźć z*uóę, 
aby o jego firmie, przedsię­

biorstwie lub banału wie­
dziano,

znaleźć dzierżawę majątku, 
odstąpić wdzierżawęmaiątek

niech się zgłosi osooiście lub pisemnie 
w dziale drobnych ogłoszeń „Gońca 

Krakowskiego “.

KUKS dCSlEGOUICSCI
w M iM ef m .•iscowotci

przeprowadza za pomocą korespondencji z  r ijlcp- 
u.ym  wyniKiem i w  najkrótszym  cza s ie  T-.kłsd 
Nauk Handlowy eh a. Karitnnn w Priemyśln Po ri.

byciu Kursu św. iadectwo. 9755
Cana Kursu wraz z  drukowanymi {.Kryptami 
(««rtośb> 100U Mk) wynosi Mk 5000 . etne w 2 

ratach. Prospstta za nadss.ardim 25 Mk.

^"“"ilectkarnie I
!_  dwunoża«e całcżelazne na atola trzynożnym 

S  dla oaad żołnierskich, syndykatów. kółek roi- g  
B  niezyen i i  p. dostarcza

PION, Lwów, Lwowska 48, teiaf.
9760

476.

Czas
od­

jazdu

Nr.
poc.

-Rodzaj
pociągu

k  l a  v u  n  •  k
i przy.azti do stacyj węzłowych, wzrl, mających 

połączenie od poc.

_  a

l i

teal Irklmi- CztstKk. Pirttow | Rintti Stfniii Kanim
0-50 16 Oeob. 2-27 317 5-15 8-00 9-25 10-84 12-50 1
642 2 Posp. 8*M 8-45 10.20 12*32 13-39 14-*40 . 18*10 U

' iO'5Ó 12 Orob 12*27 i 18-27 15*24 18-05 1Ó-30 20-85 52-48 R
Sra* i Cmiu Stern. UB1C* kanon m u Wirm.’3

1700 912 • 18-53 1 1910 19-44 0-26 3*18 509 8*46 1
Sztok. 4 n Cmitd Piotrków unua Skicniaw flmowa

19*85 U 9 21-11 22'20 0-45 *& |_ 5-25 647 8-50 1 u
28-00 6 Posn 0-44 1-23 307 5-30 8-40 7-44 9‘20 il
13'85 112 A Osob. TKZEBiNIA przyjazd 14-41 11

' i rumu] uwiKir uLitmu | Hilnwki
coo i i j» 0 57 6-60 I 731 | 9-30 ii

lnami | knuu|Piltn)Vici| i"fini 1 ftztrów | ki«W ftfM
6-OP 206 Posp 6 53 | 814 j 11-15 | 1228 | 15*04 | 2frl4 2116 IV

Trakim | Kwitek Dżtdzki iWrowtu
1140 ■6 Oaob. 12-37 | 18 30 14*11 16*20 11
14-45 112 15-31 | 1645 17-26 1 1950 li

IRLLl T i im WHI l <%k NllilWIU CiKZJI
8“2Ó 124 9 925 10-57 11*86 12-84 12-40 u

19-00 22 "n r 19-57 2146 2Ż-90 23-65 — — 11
17-40 11 18 37. 2010 20fcÓ 21 50 2?*U 23-fc' li”

lintw Itfitl W ita hawink JłNUW1 Prazis Lad*
(Tl* 1 Poan. 1 41 2-24 8-20 1 416 4-84 519 7-15 i
9-20 409 w 10-47 11 30 12-26 13-24 18*48 1428 16-25 1

1010 21 Oaob. 12-26 18-47 1515 16 36 1706 18-09 2115 1
19-551 28 Oaob. 21 M 83-06 0-30 1-54 280 8-84 6-40 1
78 101 25 1 25 2 53 422 5 42 i 612 7‘31 10 45 1
14-35 225 * TfUUtOW przyjazd 17 00 1
19-20 223 22-26 1

7-06 721 W Insi llZWWW 14-34 łJMI 1926 1029 fiMSi* 11-57 2110
1850 723 • 21 10 22-17 hmMv 217 8-0 > 1
on-KR rti a • ioriw nnn ItBWT ta  przyjazd 3*00 1U 10 1-28 taWar 1U55 i Strvi 13*481 StniaL irzz

1100 fil * 18-10 15-22 llWlSfł 16-66 Kryiita 20-25 1
Inna vłz i #ni fi* Riiiii rss

Od \fW do 30/IX Tinii Sil h Ihwy S«u kiymti Jasła Zagórz 15-20 603 | Posp. 6-4» R-47 10*04 13-07 1040 13-25
1 Skawiu Kiwth M i uiiiwu 1 ta ZlklMM

Od 1/X do 31/V Iks U«. 10-30 11-23 12-52 - 16 01 m9-00 | 6101 Posp. •Mlw.tlH

13-25 1213 Osob. 14-26 Hi. 15*35 16-42
*4

18-35 2167 2152 1lllN.li'U

2210 .1215 • 23.11 Illf 011 1-16 8-04 380 616 1

1
Wiinf.114

7-50 221 # B O 1

fiu

I* N ( A przyj j*i d 906

8-22 1411 9 Ib LICZKA , 906 1

1410 1418 a WIELICZKA , '4 32 
Skawina 1301 | Oświęcim 16"43 1

20 25 1415 „ Wlb .KSWL D r t v l a z d  20'56 i i i

14'20 6213 • KOCMYRZÓW 1584 Ul

Plan przyjazdu pociągów do Krakowa.
Czas
przy-
lazdu

Nr.
poo.

Rodzaj
pociąga

K l e r u n t k
i odjazd ze stacyj węzłowych, wzgl. mających 

połączenie do poc.

*0 5

Narcadî kimiiw Koluuki PiitrUw CząstactL Iibknrłti In L
6-50 13 Osob. 1915 | 21-00 22-17 23-4ĆJ 2*z2 4-21 511 u
7-80 5 Posp. 21-50X23-18 024 1-32 3*49 5-2S 0M2 1

WhiłH  Dotlił Rita Kitlu Stron wnika Sztza
i i i 911 Oaob. 17-30 j 21 20 23-25 *27 727 765 a-il ‘"TT

Wfrtzawâ kiwtiaw Koluuki Fiihkił tatoth. Ząbktfia Sztzak.
11*54 l ^ j 9 28-16 1 1-35 3-05 | 4-35 7*30 . 9-80 10-10 1
21-00 11 • 9*00 | 11*10 12-27 | 13157 10*41 18 45 19*31 1
33-24 1 Posp. 18-50 | 15 )8 16 28 | 17-84 19 50 21-29 22*06 J 1

mtrifiu ifltdzici uswigtn Irobiii 1
7-20 U l Oaob. 1 40 4--21 5"u6 '6-14 d

iŚ-15 23 B '  14-25 16-50 17-20 18-15 1
22:85L 26» 1715 2U 05 20-45 21-41 i

Paryż Raga I Wndaó | Przerów | Dogram Piołrow Użn izitiilneb.il.
28-40 2Ó5 Poap, | 6-30 8 05 | 1318 j_16-03_ 18 o0 | *21-50 j 28 05 Ul

ZtwiK H'8»k0 Dzielziu 1 łubinu'
irto a f Ósąb. 5*16 Piotr 515 606 705 8 34 . 1

1730 128 *
iyiria IPblnaki
15 03 | 13-00 1400 14'41 | 10-28 1

10-42 12i *
Cieazyn 4-32 1
Żywiec 6*48 7-45 8-27 1 9-50 i
Liii Purajłl Jarosław PniłorsklCK^* Dąbiu TiAiw

4*25 U 9 17'50 20-57 22-01 22-31 i_23'44 113 2*15 n
6-27 2 Posp. 22-25 0 21 1-06 1-24 2*20 815 4 00 u

1106 26 Oaob. 0-15 321 425 4-55 6*13 7-3b 842 11
18-25 22 * m 800 11-06 IT2-10 12 40 1357 15-16 16*18 11
21-20 410 Posp. 1415 16-12 1657 1715 1812 19-07 1952 □
6-65 220 Osob. TARNÓW odjazd 415 1U

12*30 224 „  9"56 u

910 724 # Ublm jfizwadów Dobita Tanów u1916 0-45 ^ 6-18 6-31

20-80 722 * 7-00 hn. 1 12-42
Kunia 1500 16-53 17-69 n

7-8* 614 V flnr
■RiiLrM

ifu

Stróża łanów 1111 tltji 81)31 Sinls-10*59 2-20 4-43
18*00 612 9

Unita 8-25 | HowSiCZ 11-54 1330 15-40 112IM.201SI Słm 12S i Siffltw 4US

0-50 1212 9 ZA A  2154 UabóBM Sechi Kaiir,? 5S
nr. f U

Skiwin PoM.-Plan. mtimino 1-05 2-40 Wi 4 46 542

15-45 121* • łun. ISO 11-10 12-48 hitw. 13*38 14-46 1537 uktm t x Widav.1Z*45

22*00 01C2 Poap. ZakiNH 18-35 19-52 Ka.waija 2117 21-53 i i i16-40 20'42
7*16 1412 Oaob. VITIKLIClAA odjazd 6-45 m

1900 1416 18 30 ni

7-42 1032 ■ l i t  ttin Skawina PodgÓ ZO-PIf iZLW u5 08 i 0-47 7-34
12*50 6214 ■ W ( N V D « W  odjazd 11'42 Ul
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Haumif modele
K A P ELU SZ Y
D A M S K I C H
oraz m a te ry s ly  na 
kostyumy i płaszcze 
poleca po przystęp­

nych cenach

M AGAZYN M 00
1 t o w a r ó w  mo dny ch  

damskich

STEFAMIA“
Kranów, Wina 32.

|7 i  tzki pocztowa zużyte, kra- 
“  jowe i zagraniczne zbiera 
Akademicki .Rozwój*. Można 
przynosić do sekretaryatu 
Smoleńsk 19 codziennie od 
7 -8 . Uprasza się o współ 
udział. 9841

Cłanny powstaniec górnośląski
*• plutonowy Julian tsąic, ko­
lejarz z Gliwic, który z po­
wodu czynnego udziału w po­
wstaniu utracił posadę w Gli­
wicach, gdzie przebywa stale 
jego żona z dwojgiem dzieci, 
znajduje się w oafatnlaj nędzy 
i prosi tą drogą wszystkieu 
rodaków o wsparcie. Datki 
przyjmuje Admin ti .Gońca 
Krak." dla Juliana Bąka. 9711

NICI
na gilzach papowych i szpul- 
kac’’ drewnianych orazwmot- 
kach po najtańszych cenach 

poleci, hurtownie

W ytw órn ia N ici Poznań
Sw. Marcin 56, I. piętro. 9855

M ajątek
500 mórg roli 1 klasy, 2 1 ko­
ni, 39 sztuk rogatego bydła, 
z kompletnym żywym i mart­

wym inwentarzem
a. c e g ie > n ią

urząazoną podług nowego 
stylu z parowemi maszyna- 1 

i zapasami cegieł
1 z tarśaklem  (piłą)

dwoma gatram. i zapasami 
drzew a. Pr_>» Jo iOO ludzi za­
jętych, 8 kim. od miasta, 9 
domów mieszkalnych dla 72 
rodzin, 13 szop, 13 chlewów, 

4 motory zaraz do objęcia
l *pr*edanla

za 93 miliony polskich mk.

A. H. Makowski
Agentura majątków i hipote.; 
TCZEW (Pomorza), Strzelecka 5 

Telefon nr. 9. 9350
Również do nabyciu około 
1500 rożnych objoktOw

Abażury
do lamp elektr., gazów, i naft. 
gotowe i na zamów poleca 

Wytwórnia 964 1
Lamp etektr.

b'urow., salon., ścień. wisz.
Ili A. Jastrzębski - Til. 2048 
Kraków, Sławkowacj 30, I. p.

(nad  k aw ia rn ią ).

O  C C  opcyi na sprzedaż róż- 
ś Iw U  nych majątków, real­
ności, iabryk i t. p. tudzież 
274 zleceń na kupno okaże­
my interesowanym.

PILNIE poszukujemy kilku 
rea.nOści z restauracyą lub 
sklepem ewent. lokalem na 
masarnię, z wolnem mieszka­
niem i ewent. z polem, tu­
dzież kilku dzierżaw 50—1000 
morgów i dzierżawę większe­
go młyna. .Vards Stało*. Sam­
bor. 0105

□aplory wojskowa wydane 
* przez P. K. U. Kraków na 
nazw.eko Micha! ChacbJow- 
ski ur. 1898. unieważniam.

938o

u f  drodza Kraków— Gdów zgu- 
*■ bion t kartę zwolnienia 
z •*, K. U Kraków, na na­
zwisko Teofila Kubickiego, 
unieważniam. 9882

klnlawatnlam zgubione la- 
świadczenie la za\ *rcie 

małżeństwa aa lazwisko Fajto 
Edward, ur. 1897 w Kloko- 
czynie pow. Kraków. 9878

C p ru ra m  tanio 3 metry wet 
®  uianej materyi bronzowej
 er. 1 40 cm naubrst .e mę
kifi łub na płaszcz. Wiado­

mość Adniin. .Gońca Krak.*, 
Dunajewskiego 7 I. p 9C82

Zdolnych akwizytorów
w pierwszym rzędzie siły za­
wodowe za wysoką prowizyą 
^oszukuje dla działu ubezpie­
czeń od kradzieży . szyb od 
rozbicia na Kraków Towarzy­
stwo Ubeapieceh „Po.onia*, 
Kraków, św. Krzyż,. 5, II. p.

Aparat fotograficzny 15 X  18
N  (podwójny anastygmat), 
lorneta Zeiss tanio do sprze­
dania. Pijarska 1, ofic. U. p. 
Zgłoszenia od 5—8 wieczór. 

9830

CIECHOCINEK
I I

Czynny od 16 maja do 30 września.
Wody Gechoeińskie (solanka) są stosowane z pożytkiem 
w zołzach, gośćcu stawowym i mięśniowym, wadliwej 
przcm.anie materyi (dna, otyłość, cukrzyca), cierpieniach 
kobiecyeb, nerwowych, w  przewlekłych ; apalen.ach kosc\ 
okostnej, itawów i tkanki podskórnej, chorobach serca 
i naczyń, chronicznych chorobach skórnych i przewlekłych 
kaiarach gorieg_ odcinka dróg oddechowych, w niektó­
rych c erpieniach żołądke ,/o-kiszkowych i wielu <nnych. 
Zakład posiada 12 źródeł z rozmaitą zawannćcią soii od 
1/3% do 6%. Źródło Nr 8 do picia zawiera 1'28 jednostek 
cmanacyi radowej. W  4 obszernych budynkach wydawane 
■ą kąpiele, solankowe borowinowe (błotne), kwasowę­
glowe (gazowe), świetlne, eleku-yczne, zabiegi wodolecani- 
cz wzie wania (inhaiacya) i łaźnia. Powietrze tęz’niowe.
Dogodny dojazd koleją, wodociąg, oświetlenie elektryczne, 
dobrze utrzymane drogi, chodniki, u spamale parki, lasek 
sosnowy Dc wynajęcia 3320 pokoi, szeri g  dobrze urzą- 
Iz nych pensyonatów, hotel o 100 numerach, restauracye, 

.adłodajnie, kawiarnie. Pierwszorzędna orkiestra symfo­
niczna Teatr, kino, apa.'ery i wy leczici piecze w  okolicę 
i koleją da Torunia, Poznania, Bydgoszczy, 25 lekarzy 
zdrojowych, dentyjc., masażyści. Dwie apteki, kościół, 
poczta, telegraf, telefon, filie banków, dom izolacyjny, k.

mera dezynfekcyjna. 9302

Poważne wydawnictwo
poszukuje kilku dzielnych panów do zbierania 
ogłoszeń na Kraków i okolicę za wysokiem wy­

nagrodzeniem.
Zgłoszenia przzimuje: 9874

hTaiafanmH Tow. z ogr. odp. Ptzi.ań, Wtmbiącki 211

Ważne dla P. T. Publiczności 
wyjeżdżającej do kąpiel I letnisk.
W e własnym, interesie należy zaopa­
trzyć się we wszelkie przybory do szy­
cia jak również w pończochy, skar­
pety, skarpetki dziecięce w najtańszym 
i najlepiaj zaopatrzonym magazynie 

F IR M Y  9623

J. GANCARCZYK
Kr&ków, ul Mikołajska 16.

Cprzodam tanio sukienkę gis 
M netową markizetową no­
wą, bluzkę jedwabną zieloną 
i klika par bucików i panto­
felków nr. 36, torebsę dam­
ską skórkową dużą nową, UL 
Berka Joselewicza 18, i o., 
ofic. 8860

FERBOL
w 11 kolorach

do odnawiania i przefarbowania obuwia. 
GATUNKU PRZEDW OJENNY.

Skład farb „RIP0LIN Warszawa, ul. Graniczna 9. 
9807 Telefoc 84-83 356

50 syp.aini

Dcm Towarowy w Katowicach
stary, reuowany, jo s t  d o  r p r z e d a n la .

Świetna egzysteneya . 9672

O ferty d o : A. Fiiedander, Cbarlottenburg, Sybelstr. 39

KOSTYUMY i PUSZCZE
z  w łasuych  i p ow ie rzon ych  in a terya łów  
po  cenach  bardzo  p rzystępn ych  w ykon u je

HENRYK SPEISER
KRAWIEC DAMSKI 

KRAKÓW, STAROWIŚLNA 31.
Dla przejezdnych wykonuje zamówienia 

w przeciągu 24 godzin. 97S8

H g  tmirn i g n
we wielkim wyborze aa ubrania mpskia 

oraz kostyumy i płasriaf damskie

9826 poleca firma: 549

Hirsch i Adolf EDER
Kraków, plac Dominikartski L. 2.

TOW. AKC. ZAKŁADÓW CERAMICZNYCH

D Z IE W U L S K I i L A N G E
WARSZAWA, UL. RYSIA Nr 1 

wznowiło produkcyą

POSADZEK TERRAKOTOWYCH
Firma egzystuje od r. 1888, odznaczona najwyższaml nigrodaml na wystawaoh świato­
wych w Paryżu, Bruksald, Pete-sburgu, Pawiu, Kijowie, Enataryncslawlu I wielu Innych 

Największa fabryki poiak.a w taj gałęzi przemysłu. __________ 9866

pię knych. 
j asnych,  

polerowanych, gwarantowa­
nej dobroci z pierwazorzęd- 
nomi materacami i lustrami, 
wartości minimalnej miliona, 
rozsprzedam hurtem i detali­
cznie po 660.(j00 Mk. tylko 
zaraz. Wobec chwilowego za­
stoju letniego radzę fachowo i 
kupić obecnie a me jusienią, J 
zaoszczędzając minimalniepo-
łowę. Tarnin: jadalnia, gabi-j 

nety, salony. 9834
Warszawa, r1 ac i rzęch Krzyży; 
ret, Zorawiej. Magazyn Mebli.

S p o ł K a  z ł o m i c z a  j
2ai. ‘z ogr odp. i

Kral., w h-ajstca (udo* opery) j
kupu;e »/.®.v.ii zęby. ptaci ] 
za s iukę od 100 -500 Mk., 
Kupuje sialu Zlotu siebr 
Przyimnje wszelkie roboty I 
w Ziikn ; juluK rstwu wcho-j

dzące. 98«i;J ! tjją|
Redaktor odpowiedzialny.

„Tygodnik dostaw* we Lwowie
i  posiada w przygotowaniu 

Nr. specyalny p. i następujące nu mera
„Przemyśl Żelazny I  sp ecya ln e :
w Polsce* I
ukaże się
w  m a ju . Nr. specyalny |

Przemysł Drzewny |
w Polsce*
ukaże się
w czerwca.

Do numerów tych przyjmujemy od 
dziś cało-, pół- i ćwłerćstronlcow* 
og łoszen ia  po zwyczajnych cenach 

taryfy bez żadnej dopłaty. '

Nr. specyalny dla

Uzorowisk i Letnisk 
w Polsce
ukaże się 
w lipce.

Towarzystwo wydawnicze Tyyoanika dostaw 
we Lwowie, ul. Potockiego 26. —  Telefon nr. 259.

Luuwik Gronuś-

Uwadze Panów i Pańl
Wini* rzem mamy zaszczyt zi wn Jomic: naszych PP  Fnea 

ów i osób, Życzących nabyć tanią i elegancką bieliznę męaką 
i damską, że przy naszym składzie otworzyliśmy < pecyainą 
pracownię bielizny.

Na prowinryę wysyłairy pocztą za zali«eniec (płaci 
oią przy odbiorze) „c r -stępnji

l j  i,OLzale męak’< ietn.e dzienne z pod.rój naw, man­
kietami z dobregc zeiiru kol- owego najmodniejszych de­
seni w paseczki po 1.950 Mk za sztukę, za pół tuzina 
11.400 Mk, tuzin 27 300 Mk.

2) Takież koszule z francuskiego zełmi pa >500 Mk 
za sztukę, z kcłnienykiem z tegoż materyału. 2.750 Mk, 
pół tuzina 16.500 Mk.

3) Koszule męskks nocni b.ale z dobrfcgu gstunl u  ma to­
r y  ału .Silezia* do 1 250 Mk za sztuką wyższego gatunku 
1,6(0 Mk 7« sżtukc

4) Łaieaouy męakłi p - '.650Mk 
w>,‘ >ZPgc gat" ku 2oj50 hlk za parą.

5) a  u iic  damskie biaM z za- 
granicznego baiystu z koronkami . 
wstawkami po 2.600 Mk za sztnkę,

6) Speuftićsk (halki) biała, ba­
tystowe z koronkami po 1 800 Iht 
lk Słtukę.

' )  Chnstaezkj batystowe de nosa 
damskie za tuzin 3.000 Mk i 4.000 Mk.

8) C u  iti i męskie do nosa za 
tuzin 3 300 Mk i 4 .500 Mk.

9) Prześcieradła rozm._ru 2 x2  
mtr dobrego gatunku ze ape.yalr.ege 
płótna, .ladzjącego się na przeście­
radła po 2.900 Mi i /tyjizt.go ga­
tunku po 3>500 Mk za sztukę

101 Skarpetki mędcie teinie tzai ■ 
ne i kolorowe zn pół tuzina 2.000 Mk, 
3000 Mk i 3500 Mk (zależnie od ga­
tunku),

11) ri*,u<ivn> uamskie cienkie czarne i koierowe cena 
3 par 2.00U Mk 3.000 Mk i 5.000 Mk (zależnie od ga­
tunku).

12) Również posiadamy na sklaaz.-* tryka tir—, jedwabną 
najwyższego (ratunku, szeroi:ości 180 cm specyalnie na 
aulczie damskie we wszystkich najmodniejszych kolorach, 
jskoto czarny, granat, zloty fokstrot, elektryk, piaskowy, 
różowy, niebieski, stalowy, broniowy, pawi' i aramantowy 
i wys, lamy kupon na całą suknię (1 m. 40 cm.) za 15.500 Mk. 
Kupon na bluzkę z tej trykotiny 7.800 Mk.

, Fatyna francuska w  różnych doaeniacu fantazyjnych 
również giadka kolorowa 85 cm. sieroka po 1 900 Mk za 
metr.

Mork.zeta francuski glaoki i w dee*imach w kolorach 
oznaczonych wyżej po 2.300 Mk za matr gatunku najwyż­
szego

i *  a przesyłkę i < pakowanie dolicza się 60( Mk. 
Zamówienia wysyłamy natychmiast (można nawet bez 
, zadatku). Przy zamówieniu na koezuie prosimy podać nu- 

.' mer k .merz^ka. w.
U W A G A ! Za mcodpowieSii towar zwracamy pieniądz* 

w przeciągu 14 dtu.
Zamuwierna prosimy adresować:

Do sm d u  fabrycznego

WarszfwsKią Spółki Manufakturowej
| Warszawa, Złota 21 z.

P. S. Przyjeżdżających do */arsrawy uprzejmie upra­
szamy o odwiedzenie naszego składu i osobiste przekona­
nie się, co do gatunku towarów i cen.

ouperatywom,Kółkom Rolniczym (Stowarzyszeniom 
504 dogoanr warunki. 9606

Drukarnia Ludowe w Krakowie.


